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Tydzień polityczny.
Lwów 15 liitopada.

Prawieby s ę zdawać mogło, że przesilenia 
rządo* na M-og-zeck speojaloą i oryginalną 
wjr»biftją Bobie fisjognoniję. Gabinet, jako taki, 
ma w izbie posekkiej większość, którs za nim 
głosuje, mimo to wybucha nagle bez widocznego 
i formalnego powodu przesilenie, które zostaje 
aacatwionę przez zastąpienie prezydenta gabinetu 
iuuą osobi tośoią Tas było przód n-eduwr.ym 
czjiem  z gabinetem Kolomanu Tiszy, tak stało 
sit; teraz z gabinetem hrabiego Szapary ege. 
I  wtedy i Gz.siaj prawie cały gabinet pozostał u 
steru, wazyjcy pranie ministrowie resortowi za­
trzymali swoje teki, a rząd zmienił jedynie firmę. 
Daisiąj miejsce hrabiego Szapary ego zajmuje dr. 
Aleksander Weckerle i chociaż gabinet nie jest 
jeszcze w całośoi złożony, jest rzeczą prawie pe­
wną, że jeżeli me wszyscy, to z pewnością prze- 
ważra część dotychczasowych min.strdw pozosta­
nie na swoich staiowi ikach Ma tego rodzaju 
przesilenie w sobie niezawodnie coś szczególn gn 
i niezwykłego. Dlaczegóż one powstają gdzie ich 
źródło3 Jeżeli większość sejmowa ma ustaloLy 
program jeżeli na podstawie* tego programu po­
piera ret d, przyznający się do tego programu, 
dla czego nagle, ni stąd, ni zowąd, amnsza 
prezydenta gabinetu d< dymisji? Na pytania te. 
sfery kompetentne odpowiedzi dotychczas *ie 
dały. W Bierach liberał nych, najściślejszej obser 
wanoji, utrzymują że źródło prz izileć loży w tem, 
że przewódca parlamentarny większości liberal­
nej nie jest zarazem prezydentem gabinetu. Tłu­
maczenie to jest podwójnie charakterystyczne. 
Z dnwj strony, jest ono niedostateczne i nie 
w jaśma wszystkiego. Ticzi był niezawodnie 
p-zewodcą stronnictwa i mimo to co prawda 
po latach piętnasta padł; z d-ug ej strony, otwieł* 
ono wcale niemiłą perspektywą panu lYecker 
lemu, który prze *ódcą stronnictwa liberalnego 
dotychczas nie był. Przyczyna przesileń leży 
więc zapewne głąbiej, a nietylko w tym, że tak 
powiemy, błędzie formalnym, tylko, *c nie w*zy- 
acy choa tę przyczynę uznać. .

Jaki jest chwilowy stan reformy wojskowe] 
w Niemczech? Ponieważ obowiąza.em na-zym, 
noto w .>0 wszystkie ważniejsze azoaegóły, do ./>ra- 
wy tej się odnoszące, przeto zapisujemy dome 
sieuie niektórych pism berlińskich o wrzekomy m 
zamiarze kan lerza hrabiego Caprivi’ego poda 
nia się do dymisji i o postanowieniu przerobienia 
projektu w ojskow egoW «««w w  uWpł, ŻJ piwedło- 
t n.a rzad twe złe znalazły przyjęcie w radzie 
związkowej. Tego rodzaju wieści tiudne skontro­
lować W sprawie samego przedłożenia, donosi 
Norddeutsche AUgtmtine Zeiiung, że publikacji 
nowe, oztawy wojskowej, nastąpi aopiero po 
przedstawieniu jej w pâ  lamencie. Takiej samej 
procedury trzymał się dawniej także iiąd nie­
miecki za czasów Bismarka. Zresztą trndno żą­
dań, aby projekty ustaw zostały ogłoszone zanim 
przejdą praer okres przygotowawczy. Czy byłoby 
rzeczą praktyczną, aby praca przygotowawcza 
w łonie rządu odbywała się publicznie, p-zy 
udziale prasy w dyskusji, to pytanie, nad kió 
rem zastanawiać się nie myślimy. Kanclerz że­
lazny, gdy jesroł* rządził, był innego zdania 
dyskusji tej nie pragnął, co mu lednakże me 
przeszkadza krytykować . swoim organie pra- 
t twym Hamburger Nachrtci,ten z Dowodu tego 
obecnego rządu. .Tajemniczość w kwestjach raą 
dowyon, to pokusa, przeciwko której doświadczo­
ny j ,  stanu powinien się bronić. I  n wcześniej 
się ogłasza projekty uttaW, mających poważniej­
sze z n ^ zenie, tem grnntowniej prasa nad niemi

gdy ustąpił z urzędu. Tymczasem warto tylko 
zaznaczyć, że w prasie najzupełniejsze w kwestji 
reorganizacji wojskowej panuje zamięszanic i 
trudno dziś przewidzieć, jakie stanowisko po­
szczególne stronnictwa wobec nstawy zyjmą. Nie­
które dzienniki przypominają, że reorganizacji 
ar.oji niemieckie, niewątj liwie pociągnie za sobą 
podobne reformy w innych państwach, u wtedy 
Bkntki jej dla Niemiec mają być wielce próbie 
matyczne.

Telegram doniósł nam jui wczoraj, że w 
nieobscuośei Gladstone’a i Rosebsry’ego mowę 
na baubiecie lorda majora w Gnildhali wygłosił 
podsekretarz stanu dla I.d y j, lord Kimberley. 
Z wiadomości późniejszych widtć. że szlachetny 
lord zaznaczył, iż niepodobna ma. udzielić już 
jakichkolwiek informacyj o kwestjach, które zaj 
mą parlament. Dalej bronił mówca zarządzeń, 
poczynionych w Irlandji, gdzie liczba zbrodni 
agrarnych się zmniejsza. Stosunki do wszystkich 
mocarstw zagranicznych są dobre. Na sprawę 
Ugandy zwróci rząd baczną uwagę, na jaką 
istotnie zaBługnje. Kwestję Pamiru można zała­
twić z Rosją na drodze pokujowei; toczą się w 
tym względzie już układy Grani ie Indyj znajdują 
się w doD^ym stanie ob -ony, tak ii w tym wzglę 
dzie można być . upełnie spoko rym. Smawa wa­
luty w Inujaoh. jest obecnie przedm.otem badań 
rządu Mówca wyraża przekonanie, iż rząd nie 
zaproponnje niczego, coby mogło zmienić system 
waluty w Angłji, któr/ okazał się dobrym. Han 
del znajduje się dfiś w trudnem położeniu, ule 
należy spodziewać się polepszenia staną rzeczy. 
Rolnictwo walczy także z wielkiemi trndoościum' 
sle iest nadzieja, że zamierzona konferencja ob­
myśli środki, które przynajmniej w części zara­
dzą złrma. Ze względa na nieobecność prezesa 
gabinetn i ministra spraw zagranicznych, w ban­
kiecie uie nczestmczył żaden z porłów mocarstw 
obcych.

Z dziedziny sądownictwa.
Odczytany w dniu H btn w wiedeńskiej 

izb'e posłów reskrypt ministra sprawi dł-wości 
do prezydentów kraiowych, spowedowany zostił
— jik  utrzyma ą w tferach dobrze poinformo-

przeprowadzi dyakusję, tem pewniejszym można 
byń p (skonania opinji publ-oznej. o ile proii. . l i .       T \  Ml I# 1 U  - r r -  - projekt
 ̂ ogolę się okaże praktycznym. Dzieni k ber- 

ińzkie powiadają na tu : Szaoda, że ks Bi smark 
locnodzi do podobnych przekonań dopiero wte dy.

wanych — inanemi Bajściam w czasie procesu 
o defraudacje bukowińskiego, oraż w czasie pro­
cesu pras1 lego o spadek po hr. Jerr m Wa'd 
steinic.

RaskrjM - .niiewmy rytftt W kraju naszym 
korzystne wrażenie nietylko z powodu ™ s a 
nowi pośrednio zido^ćuczyuieoie dla znanej re 
■oiuoji naszego Ssjmu lecz i z tej przyczyny, 
że dctyczy w pierwszym rzędzie dwu czynników 
w tutejozem sądownictwie kainem, które nieje­
dnokrotnie były przedmiot m dyskusji dzienni­
karskiej.

Mamy tu n i myśli nwagę pana ministra, 
przypominającą panom przewodniczącym przy 
rozprawach karnyck, że obroni jest czynnikiem 
równouprawnionym z oskarżeniem o której to 
zasadzie zbyt często zapominano w salach sądo­
wych.. ..

Bardzo słu zuie też karci p. minister nie­
taktowne zachowanie się niektórych sędziów 
przewodniczących, którzy z rozmaitych przyczyn 
dopnszczsją do wywlekania w sali sądowej szcze­
gółów z pnwutuego ' rodzimego życiu w roz­
miarach, nieusprawiedliwionych faktem, który 
jest przedmiotem rozprawy. Postępowanie takie 
nie odpowiadało w istocie powadze trybunału, 
zamieniając salę rozpraw w widownię scen skau- 
dal'czuych, gorszących...

Gdęby już tylko owe dwa ujemne czynniki 
wyrugowane zostały reskryptem p. m nistra z 
dziedziny naszego sądownictwa, to zarządzenie 
jego powitaćby nam należała z prawdziwą wdzią-
■ znoś ńą

Reskrypt ów, podsny przez nas pr zedwe :

raj w streszczeniu telegraficznf m, brzmi w całej 
osnowie, jsk następuje:

„Od dwudziestu łat > .tui' ,ia postępo wania 
karnego z r. 187-1 k /->io się. iż pizyw:ązy 
wune do tej ustawj o ekiw:., wprawdzie nie­
zupełnie się spełniły, • le ob,- ■ y, wypowiadane 
przeciw niektórym jej uostunowieniom, również 
nie są nsprewicdłiwi ne. Przyjęcie i konse­
kwentne przepron-aiłzcnin E^sady skargowośei 
przetrwało próbę. Pcjedyncay /jtjywatel, ki.óry 
się czuje pokrzye dzonym, możrr wezwać obrony 
sądu, a u ogółu wzmaoi.ia się ufność w wymiar 
sprawiedliwo‘ ci prcez spost-zeżenie, że prawo 
bywa wykony varem bez względu na osoby. 
Sady przysięgJyełi. ta instytn -ja, z jednej strony 
żywo zaczepiana, a z drugiej uważa za niezbę 
dną rękojmię obrony wolnom} ś^ych urządz ń, 
także w pełnej mierze nie odpowiedziała daieko 
idącym oczekiwaniom, które w niej upatrywały 
moralną siłę poczucia prawnego, wolnego od 
walk politycznego życia

Doświadczenie pouczyło jednak, że sędzia 
nie może się zupełnie cb jść bez wpły wu laików 
i że usunięcie tego wpływu osłabićby mogło 
znacznie wiarę w sprawiedliwość wyroku. Nieie- 
dnokrotnie dochodzenia bywtją prowadzone tak, 
jak gdyby materjał, nagromadzony w aktach, a 
nie wynik rozprawy głównej, miŁł słały6 za 
podstawę wyroku. Wskutek tego przewodniczą y 
mnsi obciążać rozprawę nbccznemi rzeczami, co 
nie jest potrzebnem dla ocenienia sprawy, wikła 
ją tylko i przewleka.

Kierowanie rozprawami powinno być powie­
rzone tylko takim urzędnikom, którzy potrafią 
zapełnię zapanować nad materjałem rozprawy 
i posiadają takt, potrzebey do strzeżenia godno­
ści trybunału. Dotychczasowe doświadczenia da­
ły w ogóle zada walniąjące rezultaty ; pem ędzy 
kierownikami rozpraw zanważono wielu cędziów, 
którzy zadanie, im powierzona, godnie wypełnili. 
Nie można jednak pominąć, że przy kierowii iu 
rozprawami wyszły u . -uw także zajścia i wkra­
dły cię praktyki, które wywołały potępienie ze 
strony ogółu ludności. W Aaglji paLuje fikcja, 
że w sali sądowej król zawsze jest obecnym ; 
u nas sędzia wydaje wyroki w mieniu jego ce- 
Birsaiej mości.

Nie zgadza się to ani ze stanowiskiem sę­
dziego, ani z wysoką powagą rozprawy, gdy :<ę 
dzia szuka zadowolenia w uwagach, cienależą- 
cych do rzeczy i niepoaOoiającYcb w awi ^ku 
z pizcdnnoieui roaprawy, w niepotrzebnych wy­
cieczkach ua pole politycznych lub narodowych 
bieżijjCyoh kweatyj, lub nawet w niewłaściwych 
dowciparh. Nie odpowiada to również powołaniu 
sędziego, jtżtli obwiniony jest obsypywany szy­
derstwami i tua traktowany, jak gdyby jego 
wina jnż była udowodniona. Sęuzia musi dalej 
podczas roz~rawy zawsze mieć na nwudae, że 
komeczuoś: czyn enia reznuń wkłada na świad­
ków często ciężkie objwiązbi, które om musią 
ponosić w interesie ogółu. Ten obowiązek powi­
nien być każdemu świadkowi ułatwiony, przy- 
czem należy zachować względy osobie świadka 
należne Podobnież winien sędzia wystąpić prze­
ciw wszelkim wykroczeniom, kióreby w czasie 
rozprawy z czyjejkolwiek strony osobę bw.aio 
nego lub świadków dotknąć mogły.

Kierownik rozprawy powinien sobie uprzy­
tomnić, ze obrona nio je>t obcym żywiołem w 
rozprawie, ale że sąd potrzebuje koniecznie 
obrony dla wydania słusznego wyroku Sędzia 
powinien dbać o to, aby wszystkie dowody, na 
korzyść obwinionego przemawiają :e, z równą 
ścisłością na jaw wyprowadzone zostały, jak 
dowody obciążające i powinien wspierać w tej 
mierze obrońcę, Stanowisko, należne Sbrońcy, 
wynika z zasady, że obrona w procesie jest 
czynnikiem równouprawnijnym z oskarżeniem ; 
gdy obrona pod tem hasłem pełni dwoje zad u- 
nie, na'eży mieć odpowiedni wzgląd na osobę 
obrońcy, jego wnioski • wywody.

Każda krytyka osobistości i zachowania 
się świadka w czasie postępowania dowodowego 
jest niedopuszczalna, a tem łatwiej przyjdzie 
eędidemu strzedz granic, w tej mierze wytknię­
tych, jeśn rozprawa prowadzona będzie z g o ­
dnością i powagą, a także z tą życzliwością, 
która nie pozwala na przypuszczenie, że wnie­
sienie oskarżenia jest jednoznaczne z zasądze­
niem obwinionego.

Ubolewać należy, że w niektórych wy­
padkach niezręczność, nierozwaga, chęć wyszu 
kiwania drażliwych efektów, brak taktu, może 
nawet rozmyślna złośliwość umożliwiły wywle­
kanie w sali sądowej szczegółów prywatnego i 
rodzinnego życia, w rozmiarach nieusprawiedliwio­
nych faktem, który był przedmiotem rozprawy. 
Ustawa kurna karze rozgłaszanie faktów, obra­
żających życic prywaine i rodzinne, nawet gdy 
one są prawdziwe, a jedrak zdarzały się w y­
padki, że takie sprawy bez uzasadnionej ko­
nieczności wytaczane były w sali sądowej. Po­
ważnym obowiązkiem kierownika rozprawy jest 
znaleźć w tym kiernnku należytą miarę i za­
pewnić należytą ochronę prywatnemu i rodzin­
nemu życiu“ . ________________

Kwestja zaprowadzenia czasu 
średnio-europejskiego

Na zleceiie ministerstwa spraw wewnętrznych 
odniosło się namiestnictwo między innemi także 
do Wydziału krajowego z żądaniem, aby tenże 
z uwględnieniem stosnnków kraju naszego obja­
wił swe zdunie w przedmiocie projektowanego 
zaprowadzenia czasn środkowo-europejskiego dla 
wszystkich stosunków życia publicznego i po­
wszedniego.

O nóż Wydział krajowy w odpowiedzi na 
to pytanie, zawiadomił namiestnictwo, iż nie 
wdając się w ocenienie tego projektu ze stanowiska 
teoretycznego, nniteż w bliższe badanie następstwa, 
jakieby urzeczywistnienie jego w życiu codzien- 
nem za sobą pociągnęło, może śmiało stwierdzić, 
że kwesta tej iono^acji jest dla naszego kraju 
wogóle obojętną i że potrzeDy jej, o ile W y­
działom, i krajowemu wiadomo, w żadnych sferach 
społeczeństwa bynajmniej nie odcznto.

Wprawdzie niektó-e miasta, przeważnie w za­
chodniej częśc i kraju, ja k : Kraków, Tarnów,
Przemyśl, idąc za pierwszym impasem, zaprowa­
dziły u siebie czas śiodnowo europejski, przy­
kład ich jednak nie znalazł naśladownictwa 
w reszcie kraju która pozosiała przy dotych­
czasowym, naturalnym s .osobie oznaczania czasu 
według zjawisk słonecznych.

Wydział krajowy podaiosł następnie, że na 
wet te sfery, które z powodu ciągłej styczności 
z kolejami, pocztą i telegrafem największy mo­
głyby mieć interes w zrównania zegarów miej­
skich z zegarami kolejowemi i pocztowemi, nie 
uczuwają potrzeby tej innowacji, jak tego dowo­
dzi niedawno w tej mierze powzięta nchwała 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Jakakolwiek zresztą decyzja w tej sprawie 
powziętą zostanie, to jedno —  zdaniem Wydziału 
krajowego —  byłoby do życzenia, aby w całym 
krają bez wyjątkn jeden sposób oznaczenia czasu 
był przyjęty i aby jak najrychlej uchylono 
istniejące w tej mierze różnice, jakie w obecnym 
czasie przejściowym tu i owdzie Bię wytwo­
rzyły.

Rozm owa z Eimem.
Pod powyższym ty tliłem : ami iszczą wiedeń­

ski korespondent Kraju artykuł, streszczający 
rozmowę jego z młodoozeikim posłem Eimom, * 
powoda jego osti.tniego wystąpienia w delegacjach 
Między innemi mówił poseł Eim :

„Nasze odosobnienie znoBimy lekko, ponie­
waż za nami »toi wielki dziejowy naród i ponie­

waż wiemy, że i inni Słowianie zajmują takie 
same, juk my, stanowisko, chociaż jeszcze głosu 
nie zabierają i chociaż ich przedstawiciele, w 
nadziei otrzymania od rządu pewnych korzyści . 
dla swego narodu, zastosowują się mdcząeo uo 
okoliczności. Uprzytomnij pan tylko sobie jak 
potężny odgłos znalazła moja mowa w całej Sło- 
wiańszczyżnie...

— W całej? — wtrąciłem.—Niekoniecznie.
A Polacy?...

— No, nie tal znowu bardzo Polacy nie 
są zakochani w N emcacb. Nie jest to z ich 
strony związek serca. Pod tym względem powo- 
iuię się na mowę Ottona Hansnera, mianą 20go 
marca 1880 roku w izbie poselskiej przyrozpia- . 
wie nad budową kolei arulańsLiej (Arlbergbahn'
i na jego sławną broszurę „ Deutschthum und 
Deutaches Beich“ („Niemczyzna i państwo nie­
mieckie.) Wprawdzie, kierując się zawsze przy 
każdej donioślejszej sprawie „życzeniem korony", 
Polacy nie sprzeciwiali się trójceBarssiemn przy­
mierzu ; ale, mimo to, są oni nadto roztropnymi 
i przezornymi politykami, ażeby jednem bodaj 
słówkiem zdradzić się z jakiemkolwiek życzeniem 
woiny. Może też i w rzeczywistości nie życzą 
sobie wojny wcale, gdyż mając za widownię Ga­
licję i Kró'estwo Polskie, wojna przypuszczalna 
byłaby, że się tak wyrażę, prowadzoną na ciele 
Polaków, a w razie zwycięstwa koalicji środko­
wo europejskiej, Niemcy sięgnęłyby znowu po 
Warstawę, którą im po Jenie wydarł Napoleon.

Z  kolei przeszedł poseł Eim na stosnnki 
polsko-rosyjskie i mówił, między innemi:

— My, Czesi, dalecy jesteśmy od mięszania 
się do bratniego sporu dwóch głównych narodów 
słowiańskich ubolewamy tylko jak najmocniej 
n id tym sporem, uważając go za największe 
nieszczęście dla całuj Słowiańszczyzny. Gdzie i 
pyłby obecnie świat słowiański bez tegt sporu ? 
Niemcy, które z dawien dawna były wielkim 
grobem dla Słowian, które obecnie w większej , 
Części składają się ze zniemczonych Słowian 
pod Łabą, Odrą i dolcą Wisłą, niemczą dziś 
dalej Polaków na Szląsku, vr Poznańskiem i w 
Prasach wschodnich i zachodnich, niemczą resztki 
swoich Czechów w hrabstwie glacki**m, niemczą 
na Łużycach Serbów. Nie ustępuje im w tej ro­
bocie i Aa itr ja, niemcząca Bwoio-h Czechów i 
Słoweńców, włosząca Chorwatów i Słoweńców, a 
madjaryzująes 3 miljony Słowaków, Chorwatów, 
Serbów, Rusinów i garstkę Polaków, znajdują­
cych się w północnych Węgrzech. Germanizacja 
posuwa coraz bardziej swojo bastjony naprzód, 
wznosi swoje przedmnrza forteczne nietylko w 
Bosnji x Hercogowinie. lecz na całym półwyspie 
bałkańskim, a nawet do Galicji się przedziera
I temu wszystkiemu przyputraje się stumdjonowy 
potężny świat słowiański z założonemi rękoma, 
bezradnie, bezpomocnie. JaLze inaczej byłopy 
w owym dnia radosnym, w którymby Rosjanie i 
Polacy podali sobie dłoń braterską, a nieszczęsny 
rosyjsko-polski spór nstał!

Po małej przerwie powiadał p. E m dalej:
— Juk my anstrjackim Polakom nie przepi- 

sujemy, kogo mają kochać, tak Bamo nie może­
my zezwolić, zarówno w interesie ogóluo-słowiań 
skim, ]akc też i naszym narodowym, żeby nam 
Btawiuno, warunki kogo kochać, a kogo nienawi- 
dzieć. Podobne żądanie z polskiej strony byłoby 
niesłusznem i niesprawiedliwem... Omijamy wszy­
stko, coby mogłe uczucia Polaków dotknąć... Ale 
powołać Bię maszę na słowa wielkiego polskiego 
męża staną, margrabiego Aleksandra Wielopol­
skiego, który, złożony na łożu boleści w L prke, 
mówił do jednego z galicyjskich magnatów : 
„Czyście kiedykolwiek wobec Rosji byli tak 
uprzedzającymi, jak w obec Austrji? czy znaj­
duje się w archi wam Sejmn polskiego w War 
szawie choć jeden taki adres dla Petersburga, 
jak te liczne adresy, wysełane ze Lwowa do 
Wiednia ? “ Co do mnie —  (siamykając ten ustęp, 
dodał p. Eim) —  sądzę, iż w sprawi® polsko-

sessi s i
3.

B IE D N Y  B 0 B B Y ,
(Oiąg dUssy)

Nasna rozmową zaczynała być niebezpie­
czną i aic wiem, czy me bylibyśmy zaczęli 
sprzeczkę, gdyby wejście moich rodziców nie 
pneszkedziło tejatL, sprowadzając rozmowę n i 
inne, ogólne przedmioty.

Rozmawialiśmy tak do wieczora, po kolacji, 
prsy której dcieliłam potrawy dla biednego Bob- 
by, gdy* z powodu swej bolącej ręki nie mógł 
sam krajań, ojcióC zaozął myśleć o odieidzie.

Gdy słońce zniknęło z horyzontu, ki edy 
chłód wieczorny uczynił przyjemniejszym pobyt 
w ogroazi^; a h*ię*yc rzucając swe blaski wy- 
ułaża. cienie drzew ojciec pożegnał nas znowu 
i odjechał tę samą pocztową karetą, żółtą, roz­
trzęsiony- kubbjj oparty o drzwi wchodowe, go- 
n« długo i tęsknym wzrokiem za znikającym w wie­
czornym mroku pojazdem Równie* i ja byłam 
wzruszona do głębi, a biedna matka płakała. 
Ochłonąwzay nare^zcio trochę «wróciła eię do 
Bobby i rzekła:

— Tym razem odjćzo j ego zostawia nas 
mniej zasmdcommi, a myślę, «e pan praycZyni 
się wkrótce do zupełnego pokonania naszego 
smutku.

— Nie uwierzy mi Di1 "i, sKoro odpowiem 
przecząco — odraekł zagadnięty, łagodząc uśmie- 
ohaui trochę ostre słowa.

— Nie zbyt t > uprzejmie względem nas, 
nić trawda* Phoebe?

Nie mogłam znaleźć jeszcze odpowiedzi na 
powyńzze słowa matki, do mnie zwróoone, gdy 
Hobby niezmię zany wcale, odrz< k ł :

—  Panie zechcą mię wytłumaczyć, jeżeli 
pio będę zbyt uprzedzającym, ale jesteśmy

w przededniu wielkiej wojny, więc czyż mogę 
być wesołym zdała od pola walki, gdzie mję 
obowiązek i honor wzywa.

Ale ^‘•cierpliwość, z jaką pan Gerard sta­
sował się dc swego położenia, nietylko nie poprą 
wiała sytuacji, ule owszem, coraz ją gorszą robiła.

Nazajutrz dostał gerączki, potęgującej się 
z dniu na dzień i wiele, wiele tygodni minęło, 
nim mógł opnścić łóżko

Przez ten c iły  czas, matka i ja czuwałyśmy 
przy nim, dając mu zaiywać lekarstwa z ró- 
żoych ziół, tak skutecznych, s dziś zapomnia­
nych, lub pogardzonych.

— Nie chciałabym cię obrazić, drogie dzie­
cię — mówiła staruszku dohrotliwie, zwracając 
się do minie — ale wówejas panny były o wie­
le ś (bielsze i cbetniejjze w niesieniu pomocy dru­
gim, juk w dziuieiszycb czasach. D<ńś każda 
z was ociągałaby się z przejściem do p:koju 
chorego młodego człowieka. Przeciwnie ja, przez 
cały czas słabości Bobby, kiedy był w niebez­
pieczeństwie, przepędzałam dnie i noce przy nim. 
bez fułi-zywego wstydn, iak gdyby był moim 
bratem. Pamiętam to wszystko najdokładniej, 
tak, jak ten romans, który mi czytałaś przed 
chwilą; to brzęczenie mach, wlatujących przez 
otwory w żaluzjach, tę bladą jego głowę, złożo­
ną na pednszkach, oraz niezroznmiałe, gorączką 
wywołane ze spalonych ust wyrazy, najczęściej 
do jego podwładnych i okrętu się odnoszące. 
Raz tylko usłyszałam z przerażeniem wymówio­
no moje imię, oraz słowu jakieś, których zrozu­
mień nie mogłam. Z czasem nadszedł dzień, kie­
dy mój drogi chory mógł opuścić łózno Nastę 
pnie w dni kilka mógł już zejść do ogroda. Na­
reszcie zawitał dzień radosny, w którym nie sto­
sując się d® przepisów towarzyskich, przechadza­
liśmy się we dwoje tylko po wielkiej łące. On 
wsparty na mojem ramieniu, dująctm mu pewną 
pomoc, bo silnem jeszcze było.

Pogoda prześliczna panowała stale, słońce

paliło, my jednak nie czuliśmy bardzo tego, gdyż 
cień rozłożystych dizew zawsze nas chłodził, a 
i dy ożywczy deszczyk skrupiał chwilowo gazo­
ny, chroniąc kwiaty od uwiędnięcia, myf my 8211 
do altanki. Długich deszczów i nieba stale za- 
chmnrz.n-go w owych czasach nie było.

Jednego dnia również przechadzaliśmy się 
po p ęknej łąca, a gdy Bobby zmęczył tnę, usie­
dliśmy w ciajkin kasztanów, spoglądając z podzi­
wianiem na pilaych żniwiarzy, którzy pomimo 
npałn, w pocie czoła pracował, jedni ścinając 
zboże, drudzy wiążąc je w anopki, a inni na du 
iyeh wozach wioząc jo do domu Powietrze by­
ło przesiąknięte zapachem polnych kwiatów, ma­
chy brzęczały, ptaszęta świegocąc przelatywa­
ły, to w tę, to w ową stronę. Spokój pa­
nował w Daturze, a w mojej daszj tak było 
błogo, j<k dotychczas nigdy. Bubby leżał długo 
na miękkiej trawis zamyślony, wreszcie ode­
zwał się :

— Do trzech d ni, najdalej, d o trzech dni 
Phoebó, ja będę mógł odjechać, nieprawdaż ?

—  Bezwątpienia — odrzekłam, podnosząc le­
żący u r.óg moich kwiat rniniunkn, ścięty nieli- 
tościwą kosą -  co do mnie, nie widzę przeszko­
dy, byś prn jutro, nawet zaiaz dziś jechać nie 
mógł Szkoda tylko, ie  dziś już za późao, by 
pocztę w Plymouth zamówić. Wprawdzie pan 
jeszcze żle nyglądasz i bez pomocy utrzymać Bię 
na nogach nie możesz, rla to nic nie szkodzi, to 
są drobnostki nic nieznaczące, a bez pana zape­
wne tam rady sobie dać nie mogą.

—  Pani się gniewasz, tem lepiej, gdyż sto 
razy jesteś teraz piękniejsza

— Tu nie chodzi wcale o mo;ą powierzcho­
wność — odparłam prędko i łagodnie, przeje­
dnana tym komplementem.

— Załóżmy się, że pani mię znowu w du­
szy o niewdzięczność oskarżasz, ta kwest a była 
również tematem naszej najpierwszej rozmowy, 
czy pamiętasz to Phoebć?

—  Tak —  od-zekłam — pamiętam wszy- 
sstko nawet moją odpowiedź, ale przy podobnej 
sposobności musiałabym jeszcze raz me słowa
powtórzyć.

— A przecież pom mc, że gniewa to panią 
i ja jeszcze raz potwierdzam moje zdanie, że tro­
skliwość ojca pani dli mnie jest zbyteczną. O 
własnego syna nie byłoy z pewnością tak tro­
skliwym i to j sl właśnie przyczyną mej skargi.

— Czyż nie obiecał on nmierającej matce, 
że nad panem cznwuć będzie? Podobne przy­
rzeczenia są święte, n ojciec mój raz danego sło­
wa nigdy nie łamie.

— Pani mię jeszcze nie roznmie — odrzekł 
Bobby niecierpliwie, podczas kiedy lekki szkar­
łat zabarwił jego lica —  czy moja matka żąda­
ła dli mnie opieki, przynoszącej ujmę mema ho­
norowi ?

—  Co to znaczy? — zapytałam z trwogą, 
myśląc, że mól rekonwalescent zaczyna mówić 
na nowo pod wpływem gorączki.

— Chcę, żebyś zrozumiała tę rzecz —  a 
więc słuchaj, gdy nie zroznmiesz mojej skargi, 
nie jesteś takiem dziewczęciem jakiem sobie, cie­
bie wyobrażałem.

— W idoczne więc nie odpowiadam wyo­
brażenia pana o mnie, bo jestem już teraz zde­
cydowaną, nie przyznać mu słuszności.

Nie zważając na moje bIot p V1 f  ię
Bobby troszkę na swem posłania z traw i mchu 
a patrząc mi w oczy, mówił:

— Wiesz pani, że zwyciężony okręt nie­
przyjacielski wraa z całą załogą zakutą w kajda­
ny, przywozimy do brzegów Anglji. Każdy taki 
okręt zostaje pod rozkazami‘einego z naszych ofi 
cerów; zwyciężanie i przyprowadzenie okrętu do 
portu 'est rzecz- niebezpieczną, sle prsytem wiel- 

! 03 zaszczytną Ja nie obawiam się żadnego nie 
, bazp eczristwa, podczas gdy ojciec paii sądzi

I zapewne inaczej, gdyż nigdy tego zaszczytnego 
zlecenia dotychczas mi nie powiorsył.

—  To tylko skutkiem zbiegu okoliczności 
zapewne, przyjdzie chwila, w której i pana bę 
dzie dana owa misja do Bpełuienia.

— Nie jest to wynikiem żadnych okoliczno­
ści, jest to jawne postanowienie ojca pani, które­
go zmienić nie chce. Inui oficerowie, młodsi 
odemnie i śmiem powiedzieć, mniej godni zanfania, 
dostąpili jnż tego zaszczytn, tylko ja nigdy. Zno­
siłem to npokorzenie przez długi czas, ale teraz 
nie mam już cierpliwości. Towarzysze z&ś my­
śląc, że to oszszęazanie mnie, jest skutkiem mo­
ich próśb, oskarżają mię, wiesz pani o co? —  o 
tchórzostwo! — Te ostutniefąłowa napiętnowane 
były żalem, rozpaczą i wstydem. Po chwili je 
dnak mówił dalsi: — Teraz, kiedy dostateczne 
podałem dowody, spójrz mi pani w oczy — (i mó 
wiąc to, wziął mię ponfule pod brodę, zwracając 
twarzą do siebie) — i powiedz, czy zgadzacz sie 
ze mną, że w tych warunkach najcznisza trosk li 
wość jest tylko okrutną?

Chciałam stanowczo zaprzeczyć jego sło 
wem, ale szczerość, z jaką patrzył na mnie, roz­
broiła mnie.

. — Tak, masz pan sil szność — odrzekłam — 
przyznaję, choć wolałabym módz zaprzeczyć..

— A więc Phoebó! — mówił dalej z zapa­
łem, przerywając mi — zrób mi jedną przysłu­
gę, przysługę, za którą ci wdzięcznym całe ży ­
cie zostanę.

—  Jaką? — zapytałam, przecauwając coś 
złego.

— Ojciec twój kocha cię bardzo, niepra­
wdaż?

— Bezwątpienia — rzekłam krótko.
— I nie odmawia ci niczego, co tylko leży 

w granics h jego możności ? A zatem, taka jest 
moja prośba, napisz do niego słów kiika i proś 
go o powierzenie mi misji ktrrej tak gorąco 
pragnę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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rosyjskiej ostatnie słowo nie dziś jeszcze zosta­
nie wypowiedzianem, kto wie jednak, czy zbli­
żenie się Anstiji do Rosji nie spowodowałoby 
radosnego zwrotn...

—  Z  radością spostrzegani, że i u Polaków 
zaczyna się tworzyć młode, demokratyczne stron­
nictwo, którego dachowym ojcem może być Otton 
Hausner. Stronnictwo to, które zyskuje na zna­
czeniu, a które będąc na wskióś polakiem, jest 
także słowiańskiem, widzi w duchowej i kultu­
ralnej wzajemności z resztą świata słowiańskiego 
najlepszą rękojmię przyszłości swojego narodu, 
że zaś składa się ono z młodych, a szlachetnych 
osobników, więc pęta atawistycznych, chociaż 
uzasadnionych wstrętów, nie tak ciężko dźwiga. 
Młodzież ta widzi dobrze, co inni nieuprzedzeni 
Słowianie już dawno wiedzą, że nawet przy dz:- 
siejszych stosunkach, a może właśnie z powodu 
tych stosunków, Warszawa i Królestwo Polskie 
jeszcze nigdy tak silnie polskiemi nie były, jak 
dz.ś i nigdy też kraje polskie nie posiadały tyle 
polskiej ludności, co obecnie, —  wtedy, gdy Po­
lakom w Prusach usnwa się ziemia z pod nóg 
przez wykupno, na które rząd niemiecki 100 
miljonów marek charo wał, a z tych pozostaje 
nieużytych tylko 80 miljonów... Wielki wróg Po­
laków, książę Bistnark, odszedł, ale pozostały 
setki małych Bismarków. Niepodobna też nie 
widzieć, że w Niemczech wv narodowienie Pola­
ków czyni zastraszające postępy, wtedy, gdy na 
Węgrzech garstka Polaków na Spiżu i w oko­
licznych komitatach jest prawie skazaną na 
śmierć narodową.

Nadałem naszej rozmowie inny nieco kieru­
nek, zapytując:

—  Czy sądzisz pan, iż w danych warunkach 
jest możliwem wspólne parlamentarne działanie 
Czechow z Polakami?

Ku naszemu wielkiemu ubolewaniu p. 
Jaworski zaprzeczył możliwości takiego współ­
działania, chociaż już w najbliższej chwili prze­
konał się, jak nieskończenie trudno jest iść ręka 
w rękę z Niemcami. (P. Eim miał tu na myśli 
mowę Plenera w delegacjach, w której tenże 
lewicę nazwał „jedynem stronnictwem państwo- 
wem“). Oo do nas, nie przestaniemy liczyć na 
sympatję Polaków nawet w razie gdyby się 
utworzyła pj-zejściowa polsko-uiemiecka wię 
kszość w parlamencie —  przejściowa, mówię, 
ponieważ więkssość ta, dla ważnych wewnę­
trznych przyczyn, długiego trwania mieć 
nie może. Dlatego nie tracimy odwagi. 
Austrja bez zadowolenia Czechów jest niemo- 
żebną. Będziemy zatem prowadzili naszą walkę, 
wierni naszemu narodowi i naszemu słowiań­
skiemu pochodzeniu, wszystkiemi rodzajami 
broni, prawa i ustaw, pozostawiając wszystko 
inne Bogu, który nie dozwoli drzewom nie­
mieckim wyróść do nieba. W y, Polacy, musicie 
nas brać tak, jak jesteśmy, z naszemi słowiań- 
skiemi i rosyjskiemi sympatjami. A  jeśli nie, to 
nie. Pomyślcie jednak, iż gdybyśmy ulegli w 
olbrzymiej walce, jaką przeciwko Niemcom 
prowadzimy, przyszłaby kolej na Polaków, 
których i tak jnż od lat stu podmywa morze 
niemieckie. Uważam pruskiego Fryderyka II. 
za właściwego sprawcę podziała Polski, dla tego 
jest mojem hasłem: “ Słowianie ! jeden za wszy­
stkich — zawsze et in aekrnum" .

używanych wyłącznie przez „państwo . Była 
ona ubogo ubrana, na głowie miała czarną ka- 
puzę, a w koszu otwartym niosła jakiś ciężki 
przedmiot, owinięty papierem. Czy przypadkiem 
nie była to właśnie bomba? Rzece o tyle mo­
żliwa, że i przy zamachu Rarachola „delikatne 
rączki" zrobiły swoje.

Na szczęście kobiety tutejsze mnseą przodo­
wać i dobremi uce/Lkan. . Pani Furtado- Hei­
ne, nieutrudeOŁa iście hlantropka, zebrała na 
poczekaniu 5.000 franków dla wdów i siorot po 
charach zamachu. Jest ich dotąd czternaście, nie 
licząc w to rodziny zmarłego ze Btracbu ajenta 
policji Henriota. Eksplozja zabiła prawie wyłą­
cznie ludzi niezamożnych, których zarobek był 
całą podstawą egzystencji rodziny.

Co do konstrukcji bomby, domysły są cią­
gle jeszcze sprzeczne. Przeważa jednak przeko­
nanie, że była ona napełniona tylko materją wy­
buchową, a nie siekańcem. Materja wybuchowa 
zaś nie była prawdopodobnie dynamitem, jeno 
jedną z owych prostych mięszanin, których re­
ceptę gwoli sensacji podały z okazji zamachu 
Rayachola Figaro i Gaulois, i które dadzą się 
wytworzyć ze środków, łatwych do nabycia bez 
zwrócenia na siebie uwag.. W  gruncie wszystko 
to jedno. Cały spór toczy się co do tego, mem 
zdaniem, de lana caprina, gdyż tak czy owak,
siekańcem, czy bez niego, dynamitem, czy „środ-
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(Nowiny dyuamlto tro-soejalistyczne).

Robotnicy z Carmaux wypierają się wszel- 
liego związku z paryskimi dyn imitardami. 1 o 
nęknie z ich strony, ale niepięknie , że chcą 
m ów ić podejrzenie, jakoby ostatni zamach z 
imysłu uplanowany został przez ich pracodawcę, 
larona Reille. Swoją drogą o tyle to nieszkodli­
we, iż nikt przecie nie uwierzy takiej b łjce

Ledwie do Carmauy doszła wieść o zamachu, 
sebrali się robotaicy na mityng, na którym u- 
ihwalono rezolucję, oświadczającą stanowczo, że 
w zamachy an: pośrednio, ani też bezpośrednio 
■ak swych nie umoczyli w sprawie dynamitar- 
lów, albowiem, jak dodano, „nie są takimi 
'łupcami. by dali się wprowadzać w błąd przed- 
ńęwzięciami, jedynie pożądanemi dla kapitalizmu i 
•eakcji.“

Policja chwali się, że wpadła już na trop 
iprawcy zbrodni, co znaczy w gruncie, że nie 
na o nim pojęcia. Szowinizm narodowy lubuje 
ię już w hipotezie, że zamachu dokonać mógł 
ylao obcokrajowiec, najprawdopodobniej Wioch, 
ub Niemiec, a uwięz;onie Rabego (ozy Rabbego, 
,ub Rob ego) podsyca tę złudę

Ze W3kizówek, jakie dotąd zdołano zebrać, 
lajważniejszą jest zawarta w zeznaniach syna 
■adcy zarządu kopalń C*rmaux nazwiskiem Le 
Frapper Podał on, że wychodząc z biura towa­
rzystwa o godz. 11. przed południem dnia kry- 
yoznego, spotkał jakąś kobietę na schodach,

kami domowemi", spełniono czyn okropny, który 
krwią ludzką splamił ręee nieznanego iprawcy.

Prasa przepełniona jest obecnie korespon­
dencjami z Carmaux, jako domniemanego, mimo 
wszelkich protestów, siedliska dynamitarflów. Q

Ostatnia niedziela — czytano w jednem 
z pism, była niezwykle gwarna i rojna. Mimo 
nlewnego deszczu tłumy mohu uwijały się po 
Carmaux, śp> wa’ąc Carmagaolę, którą każdym 
razem intono-vaij kobuty ochrypłym od znuże­
nia i trunków głosem. Te m gery, różnego wie­
ka, bo od młodych dziewcząt począwszy, a skoń­
czywszy na ntrrych babach, poznać z daleka po 
czerwonych strojąch. W  ogóle czerwonej barwy 
obfitość tu wielka; błyszczą nią oprócz spódni­
czek robotnie, sztandary i siarfy, noszone przez 
robotników.

Wszystkie lokale, gdzie można jeść i pić, 
oblężone. Wśród tłumu tu i owdzie snuje się 
żandarmerja i policja, z miną raczej nastraszoną, 
niż zastraszającą. O godzinie 4 popołudnia ze­
branie ze zwykłemi mówkami, okrzykami i ha­
łasem — potem demonstracyjny tłnmny pochód 
ulicami — nakoniec zaś, pod osłoną nocy, zwy­
kła pijatyas...

W Siecle zabrał głos Yves G u y o t ,  znany 
radykał. Pisze o n : W  Carmaux powiewają czer­
wone chorągwie, brzmi Carmogoola, kipi wszy­
stko uciechami rewolucyjnemi i to pod okiem 
żandarmów, którzy nigdzie nie okazywali tyle, 
co tu, pobłażliwości. Kiedyż nareszcie rząd 
przypomni tym poczciwcom, że czasby jnż w ró­
cić do spokojnego trybu życia, do jakichś zajęć, 
że wreszcie to próżniactwo hałaśliwe bynajmniej 
nie usprawiedliwia pobłażania, z jakiego dotąd 
korzystało? Są przecież jakieś ustawy, wzbrania­
jące zabawy w rewolucję. Czyżby one nie istnia­
ły dla tych ludzi i czyżby rząd doprawdy był 
•bowiązany wszystko im wybacyć ?

Wypadki w Carmaux zbliżyły radykalno- 
socjalistyczną partję z partją socjalno-demokraty­
czną. Millerau l jnż objeżdża prowincję, aposto­
łując nową ewangelję, statkiem czego kampanję 
wyborczą można jnż uważać za otwartą.

„Przy wyborach w r. 18*13 — mówił Mille- 
rand w Lyonie — muszą iść umiarkowani i ra­
dykalni socjaliści ręka w rękę. Trzeba więc ob­
myślić program, którego nie mogliby odrzucić 
ani jedni, ani drudzy. Jako podstawę nstanowić 
należałoby zasadę, że ideje socjalistyczne przy 
prowadzić trzeba do należnego tejże znaczenia, 
jedyn‘e drogą powszechnego głosowania*. Dalej 
postawił Milieraud jako hasło swej partji, wpro­
wadzenie 8-godzinnego dnia pracy i zniesienie 
przywilej o banka francuskiego, ja to  też wszy­
stkich monopolów. F . Fol,

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadousza Ko­

ściuszki.

Dlarjusz lwowski.
W t o r e k  15. listopada.
Teatr: „Lirniczka z Sabaudji.* Początek o godz 

7. wieczrrem
Śr o d a  16. listopada.
Koncert na dochód Towanystwa ku wspieraniu 

słuchaczów wszechnicy, rygoryzantów i auskultantów 
w. m. w sali domu narodnego.

Wiadomości osobiste. Władysław S t r u s z k i e-
wicz,  radca rządowy, inspektor kultury krajowej, 
bawi we Lwowie.

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Marji 
C a s s i n ó w n e j ,  córki dr Ferdynanda Cassiny, 
radcy zdrowia i Tekli Cassinowej, odbył się w so­
botę d. 12. bm. w Przemyślu.

Nekrologja. Hipolit M a r t y n o w i c z ,  prezy­
dent sądu krajowego w Czerniowcacb, zmarł tam d. 
11. bm.

Kalendarz. Wtorek (15.): Leopolda W. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 15, zachód c godzinie 4. 
minut 15.

Kal end,  myś l i ws ki .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie i Dardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

(m.) Carewicz we Lwowie. W powrocie do 
Rosji, przejeżdżał wczoraj następca trona rosyjskiego 
przez Lwów. O godzinie 1. minut 38 stanął pociąg 
dworski, złożony z siedmiu wagonów, na tutejszym 
dworca, na drugim torze. Na godzinę przed przy­
byciem pociąga zaciągnęła straż na dworen policja 
pod komendą starszego komisarza pana Maidingera. 
Pociąg stał dziesięć minnt i w tym Czasie nikogo 
z podróżnych, ani nawet urzędników, nie będących w 
służbie, na peron', nie wpuszczano. Okna wagonu, 
w którym się znajdował carewicz, były zasłonięte 
szczelnie. Z pociągu dworskiego wyszedł tylko ro­
syjski oficer żand=rmerji z psem. Przeszedł się on 
kilka razy po peronie, poczem wszedł znowa do wa­
gonu. Gdy dziesięć minut upłynęło, odezwał się sy­
gnał i pociąg rnjzyr w dalszą drogę.

FierW8zy odczyt w szeregu wykładów z dzie­
jów polskich ostatniego stulecia, urządzanych przez 
Towarzystwo oszczędności kobiet we Lwowie, dla za­
znaczenia stuletniej rocznicy klęsk narodowych, wy­
głosi jako „słowo wstępne" hr. Wojciech Dziedu- 
szycki d. 18 bm., w piątek o godz. 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Wszystkich odczytów, dzięki oby­
watelskiej ofiarności grona mężów, znakomitycb wie­
dzą i pracą, będzie ośmnaśeie, podzielonych na trzy 
serje, każda serja po sześć ilczytów. Pierwsza serja 
rozpocznie się d. 18. bon w piątek i trwać będzie 
przez sześć piątków ai do Bożego narodzenia; draga 
serja zajmie sześć tygodni wielkiego postu, tizecia 
serja zacznie się zaraz po wielkiejnocy.

Serja I. obejmie następujący materjał history 
czny: 1. „Słowo wstępne" hr. Wojciech Dzieduszycki.
2. Konfederacja Barska, prof. Wład Ostrożyński.
3. Powstanie Kościuszki, dr. Antoni Prochaska. 4. Le­
giony polskie dr. pref. Bronisław Dembiński 5. W. 
ks. warszawskie, dr. prof. Finkel. 6. Rok 1830 i 
1831. Dochód ze wszystkich odczytów pizeznacza 
się w połowie na fnndasz imienia Kościuszki, a w 
połowie na cele Tow. oszczędn. kobiet.

Ceny miejc: bilet pojedynczy dc krzeseł 50 ct. 
W abonamencie na 6 wykładów 2 zł. Wstęp na 
salę, jakoteż galerja, bilet pojedynczy 20 ct., w abo­
namencie 1 zł.

Biletów dostać można w czasie odczytów przy 
kasie, zaś na trzy dni przed wykładem, za łaskawem 
przyzwoleniem, w ksęgarniach Czajkowskiego, Gu- 
brynowicza, oraz Zadurowicza i Jakubowskiego.

WkHlta gospodarska. Za inicjatywą pani na- 
miestnikowej Marji hr. Badeniowej, odbędzie się i 
w tym roka w sali „Sokoła“ wenta gospodarska na 
cele dobroczynne. Pierwsze posiedzenie w tej sprawie 
już się odbyło.

Bankiet na cześć radcy dwora K. Wintera, od­
był się dnia 13. bm. w sali kasyna miejskiego. De. 
partament IV . namiestnictwa żegnał tą ucztą ustępu­
jącego długoletniego kierownika swego, który, prze­
chodząc teraz w stan spoczynku, pozostawia po sobie 
w sercach urzędników niewygasłą pamięć.

Biuro informacyjne kolei państwowej. One- 
gdaj mieliśmy sposobność oglądać osobiście biuro in­
formacyjne, urządzone przez dyrekcję kolai państwo 
wych, przy ulicy Trzeciego Maja w „Hotelu Impe­
rial". W wzorowo urządzonem tern biurze, można 
się wywiadywać o wszelkich sprawach taryfowych 
przewozowych i w ogóle w sprawach zawierania 
wszelkiego rodzaju interesów z koleją państwową. 
Dla wygody publiczności wydaje biuro także bilety 
do jazdy we wszystkich kierunkach, tudzież tak 
zwane bilety okrężne.

Zwracamy uwagę wszystkich w tej sprawie in­
teresowanych, że biuro to udziela wszelkich wyja­
śnień z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e ,  a urządzone zo­
stało celem ochrony publiozności przed wyzyskiem 
rozmaitego rodzaju przedsiębiorców, ofiarującyoh pu­
bliczności swe pośrednictwo, oczywiście za od po­
wi ędni ęt a  wy n a g r o d z e n i e m.

Biuro to, urządzone na wzór t“gc rodzaju biur 
zagranicznych, jest otwartem dla publiczności od go­
dziny 8. rano do godziny 8. po południu, a w nie­
dzielę i dnie świąteczne od godziny 9. rano do go 
dżiny 12. w nołndnie i udziela wszelkich wyjaśnień 
tak ustnie, jak też i listownie.

Za dbalbść o wygodę pnblicznośc: i staranność 
w urządzenia biara należy się dyrekcji uznanie.

Temperatura Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była +  0 9°C., naj­
wyższa +  2-4°0., najniższa — 0'4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.-

zaehodni, co do siły słaby (2); średnia temperatura 
doby pozostanie około -j- 1°C., stan nieba będzie 
zmienny, a względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 85 proc.; opad śnieg nieznącznyf zresztą 
pogodnie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Rudańce, w powiecie lwowskim, na bndowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Zbiegł. Fałszerz monet zdawkowych, Stanisław 
Sompoliński, zbiegł dnia 13. bm. około godziny 11 
przedpołudniem z więzienia śledczego lwowskiego sądu 
krajowego karnego, skorzystawszy z chwilowej nie­
uwagi dozorcy, który miał go przystawić do biura 
w cela przesłuchania. Dyrekcja policji bezzwłocznie 
rozesłała swych agentów i zarządziła wszechstronne 
poszukiwania, które niestety na razie spełzły na. ni- 
czem; ponieważ jednak Sompoliński, o ile wiadomo, 
nie posiada znaczniejszej kwoty, a może nawet ża­
dnych funduszów, któreby mu ułatwić mogły ncieczkę, 
spoaziewaó się należy, że uda się ponownie go schwytać.

Sprawa Boldiaso. w  sprawie młodego czło­
wieka, Wincentego Boldiaso, który oskarżył się w 
czerniowieckim kowgarjacie policji, iż w Salebnrgu 
zamordował swą kochankę, teljgrafował sędzia śled- 
nzy do sądu karnego w Salcbnrgn z zapytaniem, ile 
jest prawdy w zeznaniach Boidiasego. Z Salcburga 
nade; z< a telegraficzna odpowiedź, że istotnie Wincenty 
Boldiaso strzelił z rewolweru do młodej dziewczyny, 
nie zabił jej jednak, jeno ciężko zrań ł  Dziewczyna 
przebywa w szpita1 u salcburgskim. Na żądanie sądu 
salcburgskiego, Buldiajego odesłano onegdaj pod 
eskortą do Salcburga.

0 usiłowanem samobójstwie hr. Krasickiego, 
pisze wiedeński aoiespondent Kur jera Waisz* 
reskiego: „Jan hr. Kra0ioki, właściciel Boratyna w Ga­
licji, zaradzał juz od pewnego czasu usposobienie 
dziwaczne. Spostrzeżono to w lecie w Galicji, a tutaj 
nieraz mówił, że życiu swojemu, koniec położy. Było 
to dziwnem i niespodziewanem u człowieka, znanego 
jako natura zimna, sucha, który się tylko interesami 
trudnił, nie wiele dbając o inne sprawy. Znający 
stosunki zapewniają, że sprawy domowe wywołały u 
niego stopniujące się zniechęcenie i rozdrażnienie. 
Oczywistą jest rzeozą, że zamacau samobójczego 
w obcym doma, na schodach, brzytwą, dopuścił się 
w chwili niepoczytalności, lnbo wyznał lekarzom, że 
już opium zażywał, lecz bez skutku. Wypadek ten 
wywołał przerażenie; towarzystwo ratunkowe uwia­
domiło hr. Taalfego, który prosił ministra Zaleskiego 
o zbadanie sprawy. Minister w towarzystwie jednego 
posła adał się około godziny 7 wieczorem do mie­
szkania hr. J. Krasicki'go. Zastano je ciemne; lokaj 
otworzył cicho i oznajmił, że hrabia śpi, lekarze 
stwierdzili, że rany nie są niebezpieczne, a hrabina 
spoczywa. Ukrywa się po za tym wypadkiem jakaś 
tajemnica prywatna, której dochodzić nie ma ani 
celu, ani należy “

Germanizacja. Wbrew dawniejszym przyrze­
czeniom byłego ministra spraw wewnętrznych Herr 
fnrtha, stale obecnie w Poznańskiem dokonuje się 
germanizacja nazw polskich miejscowości. Świeżo 
zamieniono nazwę: 1. Słonkowa w powiecie rawickim 
na „Sonnenthal", 2. złączonych w jedną gminę wsi 
Skotkniki Błotne, Wielkie i Małe Piecki na „Pietzki", 
Busowa na „Blumendorf", Włostowa na „Loetau" i 
Babków na „Gross See“ .

Cholera W Warszawie, o przebiega epidemii 
cholery w Warszawie, od czasa jej ukazania się 
Warszawski Dniewnik pisze: . Cnol-rs w War
szawie objawiła się tak małą liczbą wypadków cho­
roby i śmierci, że słusznie nie może być nawet 
uważana za epidemję w ścisłem tego słow i znaoze- 
niu; ogółem od dnia 23. wiześnia do dnia 6. listo 
pada b. r. chorych na choierę azjatyoką było 169, 
z których 146 mieszkańców miasta (w tej liczbie 
trzech wojskowych) i dwudz.estu trzech mieszkańców 
zamiejscowych; zmarłych było sześćdziesiąt siedm. 
W ciąga ostatnich dni kilka ani do szpitala na 
Pradze, ani też do żydowskiego nowo przybywają­
cych chorych cholerycznych nie było; do szpitala 
Dzieciątka Jezas przez ostatnie cztery dni dostawiono 
tylko trzech chorych na cholerę azjatycką, z których 
dwaj byli zamiejscowi, a jeden tylko mieszkaniec 
miasta, mianowicie trzyletnie dziecko, mieszkające 
w domu pod nu 41. w alei Jerozolimskiej. Po 
dzień 6. listopada b. r. w szpitalach rady miejskiej 
pozostawało razem dwudziestu ośmiu chorych, z któ­
rych dwudziestu pięciu znajdowało się w szpitala 
Dzieciątka Jezus i trzech w żydowskim.

Cholera w Salnonji. CWfera wygasła zupeł­
nie w Hamburga, ukazał* się za to w klIku naraz 
małych miasteczkach w Saksonji. W Auerswald 
zmarł w ostatnich dniach października b. r. na cho­
lerę azjatycką robotnik, zatrudniony w farbiarni. 
Miał on do czynienia z towarami, pochodząeemi z 
Hamburga. Żona zmarłego i ośmio-ietni jej synek, 
mieszkający we Frankenberga, którego matka pielę­
gnowała w chorobie, zapadła również na cholerę 
azjatycką wraz z małą wnuczką. Zwłoki po dokc 
nanej sekcji przez lekarzy miejscowych, przesłano 
do powtórnego zbadania do Drezna. Ukazanie się 
cholery azja'yckiej wywołało między ludnością Auers- 
walda i Frankenbargn ogromną panikę; władze 
przedsięwzięły wszelkie środki ostrożności, w cela 

’ stłumienia epidemji w zarodku

Skazanie. Znary w^giersko-rumuński proboszcz 
Lukacz, został w Debreczynie skazany na jeder 
rok więzienia i zapłacenie 550 zł. kar za podbu­
rzanie przeciw Madjarom.

Przekazy W Rosji. Od Nowego Roku zapowia­
dają jeż stanowczo pisma rosyjskie zaprowadzenie w 
manijnuacji pocztowej przekaz iw Dlenięźnych.

Mniemany rewizor. W War staw em  Dnie• 
wniku znajdujemy wiadomość następującą „Austria­
cki poddany, Karol Piotrowski, w ton arzj stwie je­
szcze jednej osoby, wszedł o godzinie 1) w nocy 
dnia 4. b. m., do traktjern’ Ryttebanda nu Pradze, 
gdzie towarzysz Piotrowskiego, podający się za przy­
byłego z Petersburga urzędnika, celem dokonania ib- 
wizyj sanitarnych, dokonał rewizji traktjerni, przy- 
czem zaczął grozić spisaniem protokołu o jakoby zna­
lezionych nieporządkach sanitarnych. Obecny pizytem 
Piotrowski potwierdził, że jego towarzysz jest sekre­
tarzem petersburgskiej komisji sanitarnej i radził 
Bytteuandowi, aby dał tema ostatniemu łapówkę. 
W tej chwili wszedł do zakłada rewirowy miejscowy, 
który mniemanego rewizora sanitarnego i Piotro­
wskiego poprosił do cyrkułu.

Tragedja Z miłości. W Wenecji, Umberto Luz- 
zato, syn bogatesro adwokata, zawiązał stosunek mi­
łosny z piękną damą Ines Boschi, która już nieje­
dnego o stratę rozumu i majątku przyprawiła. Po 3 
lataeh, Luzzato, chcąc Się żenić z piękną dziewicą, 
chciał zerwać z panią Inszą. Skoro ta dowiedziała 
się o tern, ubrała się w szaty ślubne i oozek>wała 
ostatnich odwidzin kochanka. Gdy Lazzatto cho-a? 
odchodzić, wystrzeliła ao niego r menacka z rewol­
weru. Luzzatto uciekał po sohoaacL, Bcschi dała 
0(,aia po raz drugi i Luzzatto padł i a ziemię. Fo.em 
mściwa kochanka wróciła do swego pokoju i trzecim 
wystrzałem odebrała sobie życie.

Moralne miasto. W Nivelles, w Belgji, na 
prośbę kilku dam, bawiącej w mieście tern trupie 
ak.orów wędrownych, zabroniono wystawienia „Damą 
kamefiowej'1. JuŁ uprzednio miasto wspomniane zy­
ska* o Bobie rozgłos dekretem rajców »woich, mocy 
którego wszelka ’ >aletn.ca, pojawiająca się na scenie 
w Nivell«e, obowiązana była zaopatrzyć* Bię w część 
ubrania, zgoła po ś wiecie w corps de balet’ach 
nieużywaną.

,,1‘flart I Dahomej. Redakcja Figara ogłosiła 
przed kilku dniami sabsk.-ypcję na poprawę twar­
dego losu wojsk francuskich w Dahomejo Po dwóch 
dniach zamknięto listę, którą; rezultat, osiągnięty 
w tal krótkim czasie, jest istotnie znakomity. Zgło­
szone dary — w pewnej części firm kupieckich, szu­
kających reklamy w Figarze — wynoszą w naturze 
22.000 butelek wina, 2.500 puszek konserwów, 
2.950 paczek czekolady, 22.450 cygar 3.000 egip- 
skloh papierosów i 1C.000 innych artykułów ży­
wności, a w gotówce 43.000 fr. 50 cnt. Na czele 
stoją bracia Rotszyldowie z sumą 20.000 fr.

Sąd Salomona. Onegdaj w Berlinie rozstrzygano 
sprawę cywilną o parę butów. Szewc zaskarżył za­
mawiającego, iż zarzuca coś butom, nie chcąc za nie 
zapłacić. Corpus ddicti dostarczono na stół sądowy. 
Sędzia, uznawszy potrzebnem wezwanie rzeczoznawcy, 
sprawę odroczył; lecz żadna ze stron nie cheiała ze­
zwolić przeciwnikowi wziąć baty do siebie, ai do 
drugiego terminu. Szewo objawił obawę, iż oskarżony 
tymczasem coś przy nicL urządzi, aby je popsuć, 
obwiniony przeciwnie że szewo tymczasem mógłby je 
poprawić. Sędzia zakońozył spór, dając każdemu po 
jednym bacie do przeohowania, na co się zgodzili.

Zmowa Chórzystów Oper: komicznej zakoń­
czyła iię bezwzględną kapitulacją tychże Program 
przedstawienia dnia 7. bm. zawierał: „De maitre de 
ohaDe'l«“ , „Philem >n ei Bauois" i „Cawalleria ruati- 
cana“ . O godzinie 8 podniosła się kurtyna i przed 
stawiono „Le maitre de chapehe", w którym chóry 
nie biorą udziału, następnie w uwerturze „Philśmon 
et Baucis" śpiewał chór za sceną, złożony e solk- 
stów. Przez ten czas do gabinetu dyrektora przybyli 
delegaci ohórzystów, zebranych w kawiarni „Cafś 
des pierrots" i wyrazili gotowość powrotu do pracy 
na dawnych warunkach, przedstawienie więc „Ca- 
yahória ru»tioana“ odbyło się już zo współudziałem 
chórów, jak dawniej.

Królowa w  budce suflera —  to coś zupełnie 
nowego pod słońcem. Dnia 24. października, w tea- 
t>ze „de la Monnaie* w Brukseli, na przedstawienie 
„Lohengrina“ przybyła królowa Ma-je Henryetta, 
z księżniczką Klementyną i objawiła dyrektorowi 
teatru życzenie zwidzenia świata zakulisowego. Pod­
czas oglądania djkeraeyj i maszyneryj, nadszedłszy 
w czasie antiaktr do budki suflera, objawiła chęć 
zajęcia jego miejsca. Rozumie się, że zdumiony safler 
natychmiast się usunął koronowanej zaslępezyni, a ta 
usadowiwszy się w „muszli", z nieudanem zadowole­
niem przepędziła chwilę czasa na stanowisku, na 
jakiem żadna jeszcze koronowana głowa się nie zna­
lazła.

Mięso zajęcze u starożytnych było cenione 
nietylko jako smaczna potrawa, lecz zalecano je 
tpkże na rozmaite choroby. Katon przypisuje mu 
siłę sprowadzania snu. Przesąd ludowy upatruje 
jeszcze wyższe korzyści z jedzenie mięsa zajęczego. 
Kto zje całego zająca, przez ani siedm z rzędu wy­
gląda ponętnie, zachowuje wesołe usposobienie i do­
bry humor.
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M ą ż - w d o w i e c .
Powieść z angielskiego 

tw t- b r a d d o i s t .

(Ciąg dalszy)- 
Ogorzałe od słońca oblicze Drewa zaranne- 

ilo s:ę w tym dniu po raz drugi.
— Ale bo i pan wyglądasz zupełnie inaczej, 

niżeli ów młody hulaka, którego przed ośmiu 
linsięjy wyrwałem z rąk Laurence a odrzekł

3 W .
Z kolei zmięszał się teraz Godfryd Raeburoe ; 

dwrócił twarz w drugą stronę i ująwszy przy- 
i iela pod ramię, zaprowadził go do pokoju 
idaloego.

Jeżeli przedtem piękność Łncji Drewa w po- 
ziw wprawiła, to teraz był nią wprost upojony ; 
rpatrywał się w nią, jakby w saie pogrążony, 
ie wiedząc nawet, co ma przed sobą na ta- 
srzn.

Wydawało mu się niemożliwem, by jego 
oną była kobieta, siedząca naprzeć.w niego, 
twarzą, rozświeconą czarownym uśmiechem i 

tucająca tak przytomne, a zarazem pełtie do- 
rcipu odpowiedzi na pytania Gotfryda, równie, 
ik ona, rozbawionego i zadowolonego.

Przez tych sześć lat, któ-e spędził zdała »d 
iaj, zatarł ’*>ię nieco w jego pam.ęci dokładny 
brąz jej rysów, jUe wyobrażał ją sobie zawsze 
tern samem smutaem obliczem i oczyma za- 

sawionemi, patrzącemi tak poważnie, jak to 
liało miejsce, gdy widział ją po raz ostatni na 
.worcu kolejowym w dzień odjazdi z Londynu, 
logłaż ta pewna si sbie młoda kobieta ubra­

na w białą, wyciętą U gorsn suknię, odkry­
wającą prześlicznie rzrżbione jej ramiona i cudo­
wną szyjkę, być w istocie tą samą Łucją z 
owych czasów? Od czasu do czasu stawiał sobie 
sam to pytanie, a odpowiedź na nie wypadała 
zawsze z tą samą niezbitą pewnością tak, to 
jest ona! własny zdrowy rozsądek mówił ma, 
że tak jest, a nie inaczej. Jakżeż wobec tego 
mógł odgrywać rolę, własnowolnie na się przy­
jętą — czyż mógł się spodziewać, że teraz przyj­
dzie mu łatwiej pozyskać miłość tej kobiety, 
aniżeli dawniej ?

Łucja musiała nareszcie zanważyć gorące 
jego spojrzenie, nparcie w nią ntkwione i ząrn- 
mienion* skutkiem tego spostrzeżenia, zwróciła 
się ku wujowi i z nim rozpoczęła rozmowę. 
D-ew pochylił głowę na dół i od tej chwili 
siedział tak aż do końca objada, z oczyma, 
ntkwionemi w talerz i ani słowom nie mięszając 
się do ogólnej rozmowy, która mimo to coraz 
bardziej się ożywiała. Szczególnie Gotfryd i 
Łucja prowadzili dyskurs z niemełem zajęciem 
i od czasu do czasu przychodziło między nimi 
do wcale ostrych starć słownych, które na­
turalnie nie przekraczały nigdy granic swo­
bodnego żarto.

—  Będą mię tu z pewnością uważali za 
jakiegoś prcó-aka — pomyślał Drew -  - od 
chwili, jak przybyłem, nie wiem. czy do tej 
pory wypowiedziałem chjćby tylko pół tnzina 
słów. .

To też fakt, iż panie wstają jnż od stołu 
i opuszczają towarzystwo, przyjął z wielkiem 
zadowoleniem.

na
adowoiemem.

— Nie dajże mi zbyt długo czekać 
siebie i pokaż się jeszcze przed wieczorem 
odezwała się przed odejściem pani Raeburne 
do syna, obejmując go równocześnie spojrze­

niem, pełnem czułości — mam z tobą o wielu 
rzeczach do pomówienia, Gotfrydzie.

— No, cóż powiesz o naszych przyby­
szach — zapytała Łucji, gay jnż obie sam na 
sam znalazły się w salonie.

— Gotfryd nie zmienił się nic a nic — 
odparła zapytana —  a oo się tyczy jego przy­
jaciela, to do tej pory za mało go jeszcze po­
znałam, aby o nim sąd jakiś wydać. Przedsta­
wia się wcale nieźle i, o ih  z pozorów sądzjó 
mogę, jest z pewaośc.ą dżentelmenem.

—  Wydaj8 się być człowiekiem bardzo 
rpokojnego usposobienia - rzekła na to jej 
ciotka — a przytem wygląda tak, jakby był 
zamyślony nad ozemś. Zagadnęłam go raz przy 
stole, ale on prawdopodobnie nawet mię n*e 
dosłyszał.

Łucja zasłoniła się wachlarzem, ażeby 
nkryć rumieniec, który w tej chwili okrasił jej 
twarzyczkę, przypomniała sobie bow sm uparte 
spojrzeniem dwojga szarych oczu, utkwione 
w nią przez cały niemal ciąg objada. Źle ukry­
wany podziw młodego człowieka nie mógł njść 
jei uwagi Gdyby się byli dłużej znali ze so­
bą —  myślała — to spojrzenie owe byłaby 
mogła uważać za coś silniejszego nad zwyczajny 
podziw i sama sobie dziwiła się, d'aczbgo ta 
smagła, poważna twarz tak ją kn sobie po­
ciąga?

R o z d z i a ł  XII 
Pierwsze zbliżenie.

Także i panowie wstali wkrótce od stoła, 
ażeby paniom w salonie dotrzymać towarzystwa. 
Gdy przechodzili przez wytwornie nrządzony 
przedpokój, dzielący od siebie oba apartamenty, 
Gotfryd nagle rzucił się na sofę i, wyciągnąwszy 
się na niej wygodnie, zapytał bez wszelkich 
ogródek:

—  No, Dick, jakżeż się pana podoba Łucja ?

Drew w pierwszej chwili żachnął się i za­
rumienił powyżej uszu, ale niebawem odzyskał 
przytomność i zwykły swój dobiy humor.

— Ach, mój kochany, pańska kuzynka 
jest "bardzo, bardzo piękna. —  Po chwili zaś, może 
powodowany obawą, by twarz jego nie zdradziła 
tego, co się w jego dnszy dr-iało, dodał: — 
Póidź pan, zapominamy o paniach, a tam matka 
piwnie z tęsknoią pana wyczekuje.

Gdy obaj młodri ludzie wchodzili do salonu, 
Łucja siedziała przy fortepianie i grała jakąś 
rozmarzającą sonatę.

Drewowi udało się już uzyskać nad sobą 
panowanie; przekonał się bowiem, że rola, jaką 
ma odgrywać, wymaga całego skąpienia i przy­
tomności umysłu.

Widząc, jak serdeczne spotkało go powita­
nie, wyrzneał sobie z goryczą, że — być może 
—  ludziom tym za ich dobroć i serdeczność od­
płaci wkrótce niewdzięcznością. Ale, czyż on 
mógł zmienić stan rzeczy ? Nawet, gdyby chciał, 
nie było jnż w jego mocy przeinaczyć prze­
szłość ; tak, czy owak, było pewnnm, że, aopóki 
on żyje, Gotfryd nie będzie mógł spełnić gorą­
cych swych pragnień.

Młodego człowieka wzięli natychmiast mię­
dzy siebie ojciec i matka, chcący się dowiedzieć 
o wszystkiem, co się z nim działo przez tych 
kilka miesięcy. Zapomnieli już oboje o dawnych 
jego błędach, a w jasnem jego, otwartem spoj­
rzenia czytali, że to, co mówi o wyleczenia się 
z owych błędów, jest istotną prawdą.

Drew, sam pozostawiony, przystąpił d° f°r- 
tepiann, a gay Ł ic ja  grać przestała, czując, że 
wypada mn coś powiedzieć, w yg łos ił banalne 
zapytanie:

— Czy pani jeBteś miłośniczką m uzyki ?
— - O, tak 1 —  odparła. —  Nie wiem dopra­

wdy , oobym bez niej poczęła. Czasem dobrze

Ot
jest znaleźć w czemś zapomnienie, a nie wie > 
czy co innego może tak doorze dc tegc dopc” 
módz, jak muzyka.

—  O tak, znaleźć zapomnienie 1 —  odpo­
wiedział Drew.—  Cobym ja był dał nieraz za to 
tam w Anstralji, gay bym miał murykę i przy 
jaj pomocy mógł u samym sobie zapomrieć...

Spojrzała na niego, gdy mówił te słowt- i 
zauważyła, że czoło jego nagle sfałdcwałc się, 
jakby pod wpływom przykrych jakichś myśli-

—  Sądziłam, że Gotfryd spełniał to aadauie 
—  zaśmiała się —  nie dla tego, żeby był muzy­
kalny, bo, o ile mi wiadomo nie zna on ani je­
dnej nuty; ale wiem z mego wiasnego ^oświad­
czenia, że nie potrafi on zostawić kogoś w spo* 
koju, choćby tylko na jedną chwilę.

—  Zapominasz pani, że nie jz mi&fem 
Gotfryda przy sobie —  odparł Drew z« smętnym 
nśmiecnem. — Choiałbyn. był mera* żeby *ak 
było.

— Kochany, pootciwy chłopak! — rzekła 
na to, rzucając przelotne spojrzenie na » szyna, 
który właśnie w bardzo ofywiony spouób opo­
wiadał rodzicom (1 Anstralji i o swym tamże po­
bycie.

— Cay lubisa paul b»razo rwego kuzyna, 
pani Daller ? — zapytał, wpatrując w nią 
badawczo pray wymawian.u jej nazwiska.

Gorący ramieŁ ec pokrył jej policzki, ale 
odpowiedziała spokojnie :

— Tak, te bardzo m.ły czi jw  ek, a przy­
tem był dla mnie zawszą tak dobry... Mimo te 
nie mogę o rum nigdy inaczej myśleć, jak o 
„chłopca"... Zdaje mi się, że wcale się nie umie- 
ni. od owej chwili, w której po ras; pierwszy go 
ujrzałam... On... on musiał pana niejedno o mnie
opowiadać?...

________ (Ciąg dalszy nastąpi.)

Krem orjentalny biały, M A G N O L I N A J. IHN ATOWICZ,
i d j . w s . s  “ per™ — * “ z 1-i z e rw o n o ś ć  n osa  t a  ę fr y , Cena tego znakomitego środka 1 ił. 50 ct. KRAKÓW, Sukiennice 1. 20.nadaje twarzy naturalną ------- . . . .  . . , .zoa anie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. CZEBNIOWCE, Bynek L f
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Przygody m euin lka  Armji Zbawbwrii „M ar-
•salek" Armji Zbawiania, pani Booth i mąż jej, 
„pułkownik" Clibborn. tak wugo aogizywili, agitu­
jąc na rzecz «wej „armii", że wreszcie naprzykrijli 
■ię samsmu tolerancyjnemu i Bobłaźiiwemu na 
wsselkie wybryki swobody indywldaln*', rządowi 
szwajcarskiemu. Władze genueński* w ty*h dniach 
poprosiły dwóch dygnitarzy Armji Zbawienia, aby 
rseaull opuścić czemprędzej granice gór, serów i ?e- 
gaikśw. Pani Booth i pet Clibborn, zamiast poddać 
my rozkazowi, zwołali walne zebranie oficerów armji, 
•elem zaprotestowania przeciw banicji. Naradom szta­
bu marszałka i pułkownika kras położyło zjawianie 

i się policji. Na widok organów, oziwajyoyck nad tern, 
L  łeby dekretr rządzących były wepałnione, pani 
f  Booth nciapiła aiy szyi męia i dostała kurczów. 
► Boztzepić kochającej się pary) poliojanai nie mogli, 

musieli więc ją wynieść la rękach, wsadzić do po- 
woiu i odstawić do granicy pod sskortą.

Nekrologja. Sekretarzowi Wydziału krajowego, 
Janowi i Marji z Głowackich A n t o n i e w i c z o m ,  
zmarł w piątek synek Ma r j a n e k  Wczoraj po po­
łudniu liczno grono znajomych i przyjaciół odprowa­
dziło zwłoki dzieciątka na cmentarz Łyczakowski. — 

JW Wiedniu zmarł Józef Dopp l e r ,  autor drama 
tyczny, który teatrom stołecznym dostarczył dwieście 
sztuk z górą, po największej części jednoaktówek.

Z Koła iłte "acho artystycznego. W niedzielę wie­
czorem obradowała w „Kole" ankieta dziennikarska, 
złożona z przedstawicieli pism miejscowych i zamiej­
scowych. Kumisja z trzech, na poprzedniem posie­
dzeniu wybrana, przedłożyła memorjał, domagający 
się reformy istniejącej ustawy prasowej, który ma 
byó doręczony parlamentowi i Kołu polskiemu. Po 
dłuższej dyskusji przyjęto rzeczony memorjał z nie- 
siacznemi zmianami do zatwierdzającej wiadomości. 
Nsdto zebrani postanowili wydrukowanie memo-
rjsłu, rozesłanie go posłom i redakcjom pism zakra-
jowych, tudzież załączenie takowego w formie do­
datku do piem codziennych.

Porarsk dramatycino-muzykalny p. Władysła­
wa Barącza, powiódł się pod każdym względem wy­
bornie. Obszerna sala „Sokoła" wypełniła się d 13. 
bm. po brregi wyporową publicznością, która huoznemi 
oklaskami wynagradzała artystę za szereg prodnkcyj, 
udatnyoh w c&łem lego słowa znaczeniu.

Talent p. Barącza uznawaliśmy od dawna —  na 
estradzie koncertowej i z tego też powodu produkcjom 
artysty w tym zakresie me wahamy się rokowaó jak 
najlepszej pri/szłofaei.

2 gromadzenie Towarzystwa pomocy nauko­
wej odbyło się onegdaj o godzinie 4. popołudniu. 
Człcnków przybyło bardzo niewielu, oo smutnie świad­
czy o zainteresowaniu się sprawami tego pożytecznego 
Towarzystwa którego oioha, iście mrówcza praca 
piękneini już może poszczycić się owocami. Ze spra­
wozdania, przedłożonego członkom przez dyrekcję, a 
zamykającego dwudziesty czwarty rok działalności 
Towarzystwa, dowiadujemy się, że posiada ono już 
grunt pod budowę własnego domu (412 sążni kwa­
dratowych), a fundusz, na tę budowę w drodze skła 
dek zebrany wynosi 2.581 zł. 15 ct. W czasie od 
1. września 1891 r. do 31. sierpnia 1892 r. roz­
dzieliła dyreicja wsparć jednorazowymi i styp. ndjów 
midsięcznych w ogólnej kwocie 669 zł., a to 16 
uczniom szkół średnich i 11 uczennicom seminarjum 
nauczycielskiego 1 szkół wydziałowych. Rozchód oa-_ 
łoroczny doBięgnął sumy 1.080 zł. 14 c t , w czem 
pomieszczony jest także zapas kasowy na rok przy­
szły w kwocie 176 zł. 46 ct.

Zgromadzenie onegdaj sze zagaił prezes Towarzy­
stwa, p. ApoLnaiy Stokowski, pnezem p. profesor 
Fr. Hoszowski odczytał sprawozdanie z ostatniego 
walnego zgromadzenia, które bez zmiany pizy/ęto do 
wiadomości, równie jak sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej o etanie rachunków i funduszów. Na wniosek 
referenta tejib komisji, adjunkta sądów. p. Lewando­
wskiego, udzielono dyrekcji absolutorjum. Następnie 
przez aklamację wybrano prezesem p. Apolinarego 
Stokowskiego, wiceprezesem p. Antoniego Łuczkiewi­
ozą. W Briud nowego wydziału weszli pp.: Jan Bi- 
czaj, Julian Fąfara, Fianciszek Hoszowski, dr. Cze­
sław Bodeeki, dr. Aleksander Rogalski, Franciszek 
dzpetmafiski, ks. Władysław Wołcz, ks. kan. dr. 
Zygmunt Lenkiewicz i ks. Alojzy Jougan; w skład 
komisji rewizyjnej zaś pp.; R. Lewandowski, dr. Kazi­
mierz Łuczkiewicz i Franc. Mozer Po dokonanych 
wyborach, omawiam jeszcze sprawy Towarzystwa, 
pomiędzy innemi poruszoną przez prof. Majerskiego 
myśl wprowadzenia na nowo w ży-e intern itu dla 
biednych nozmów. Po wyczerpującej dyskuiji, w któ­
rej zabierali głos pp.. Stokowski, Hoszowski. Lewan­
dowski, Majerski. Rogalski i ks. Jougai, wybrano 
komisję, złożoną z pp.: Majerskiego, Rogalskiegj,
Hoszowskiego i ks. Joogana Komisja ta, w porozu­
mieniu ze skaibnikiem, ma się zastanowić nad tą 
sprawą i przedłożyć o nie„ wyczerpujące sprawo­
zdanie.

Towarzystwo szkoły ludowej (Koło pań) ze­
brało się d. 13. bm. o godzinie 3. po południn w lo- 
kalnośoiaoh zarządu Kopalni p .Szczepanowskiego, aby 
•wysłuchai sprawozdania z dotychczasowej działalności 
wydziałn.

Po powitaniu zebranych pań, przez p. Szczepa- 
nowską, przedstawiła pani Jeleniowa =tan towarzy­
stwa. Składa się ono z 700 członkow (kobiet), nie licząc 
W to 200 mężczyzn, którzy zawiązać mają osobne 
koło. Do członków towarzystwa zapisał się między 
mymi Teofil Lenartowicz, który także nadesłał list 
erdeorny, z uznaniem dla zacnych starań towarzy- 
twa. W ciągu 6 miesięcy bowiem towarzystwo 
[oła pań lwowskich zebrało 1228 zł., z czego mię' 
*y innemi 100 zł. przeznaczeni) na polską ochronkę 
r Cieszynie, 400 zł. złożono na książeczkę kasy 
szezędności a w kasie pozostawiono do dyspozycji 
a bieżące wydatki 70 zł.

Nadto towarzystwo ma do rozdania między 
bogą młodzież zapasy ubiorków, obuwia i ciepłych 
laszezynow.

W dyskusji, która wywiązała się nad kwestją 
slszych przedsięwzięć towarzystwa, zabierały głos 
muC  Niedziałkowska, Bieńkowska5, LeHnerowna,
. Lewicka, Aleksandrowiczowi, Machczyńska,
łeehslerowa i inne.

Obrady miały charakter poufny. Posiedzenie 
cośezyło się po godzinie 5. wieczorem.

bamopomtiC". Dnia 12. bm. o godzinie 7 
ieczirem, zebrali się w sali hotelu Warjzawskiego 
iłonkowie towarzystwa zarobkowo - gospodaiczego 
3amopomoc“ w liczbie kilkudziesięciu; młodzież 
Kademieka miała także swych przedstawicieli. Zgro- 
ladzonych powitał p. Szydłowski Marceli, a wy- 
iniwszy cel zebrania, zaproponował na przewodni- 
sąoego zgromadzenia kr. rektora Ignacego Pogo- 
jwskiego na zastępcę p. radcę Wojnara i na sekrB- 
jza p Aleksandra Smokowskiego, który tn wniosek 
(brani jednomyślnie przyięli — Ks. rektor Pogo- 
)wski wyraził publiczne podziękowanie ks. aroy- 
iskupnwi Issakowiozowi, za objęcie protektoratu za- 
iązpjąoego się towarzystwa, a zgromadzeni trzy 
rotami „niech ł-yie!“ dali wyraz swoim uczuciom 
[a oioigodnego arcypaster^a. —  Następnie rozpra- 
isno o konieczności założenia towarzystwa, zas aka- 
unik p- Borzęcki, skreśliwszy w pięknej przemowie

doniosłe znaczenie ekonomiczne celów towarzystwa, 
ze wzglęau na przemyi ł krajowy i podniósłszy, ze 
popieranie takowych winno byó Szczytnem zadaniem 
patrjotyzmu naszego, oświadczył, że młodzież akade­
micka ze względu na to, iż statut projektowany za­
wiązującego się towarzystwa mą na cela popieranie 
i podniesienie przenc ysłu krajowego i przed -wuzystkiem 
pod takiem zastrzeżeniem, użyczy towarzystwu gorą­
cego poparcia. —  Następnie uchwalono w zasadzie 
zawiązanie towarzystwa, zaś celem należytego prze­
dyskutowania projektowanego statutu, wybrano ko­
misję z 7 członków, która ma swe sprawozdanie i 
wnioski przyszłemu zgromadzeniu przedstawić. Pe- 
czem dla spóźnionej pory posiedzenie odroczono.

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego 
Wykład dra Władysława Piłata o obecnych kierun­
kach w ekonomji społecznej zgiomadził w piątek 
dnia 11. b. m w lwowskiem Towarzystwie prawni 
ozom bardzo liczne doborowe grono słuchaczy, na co 
tak treść wykładu, jak i zajmujące jej przedstawienie 
przez prelegenta w zupełność, zasługiwało. Wśród 
obecnych zauważyliśmy pnzydenta wyższego Sądu 
kraiowego J. E Simonowicza, wiceprezydenta dra 
Tchorznickiege, radców wyższego Sądu i Sądu Krajo­
wego, tndzież wiele innych wybitnych osobistości ze 
świata prawniczego.

Prelegent po krótkim wstępie, zaznaczył, że 
w dzisiejszej nauce ekonomji społecznej dadzą się 
odróżnić cztery wybitne kierunki lub obozy. kierunek 
liberalny, obóz socalistyczny, obóz chrześciaósko 
socjalny i szkoła t. z. nowa. Zasady trzech pierw 
szych kierunków przedstawił prelegent zwięźle, a je­
dnak wyczerpująco w swym wyLładzie, odkładając 
omówienie czwartego kierunku, t. j. szKoly nowej 
i wyciągnięci ostatecznych konsluzyj, jakie, a zesta­
wienia i porównania wszystkich dzisiojszyoh szkół 
ekonomicznycn wypływają, do następnego piątku,,'., j. 
na dzi eń 18. b. m. Prelegentowi podziękowali obe­
cni za tak zajmujący wykład r*ęsistemi okładkami, 
zas imieniem wydziału Towarzystwa prawniczego 
zł<̂ żył urn podziękowanie prezes Towarzystwa dr. 
Tchórzu leki.

Sezon koncertowy zaczyna się ożywiać. „Bie­
siady muzykalne" już nie każą na siebie czekać, lecz 
tak szybko następują po sobie, jak gromy wśród 
bnrzy na Oceanie spokojnym. Piątkowego koncertu 
Kaminskigo ledwie eoha przebrzmiały, a znowu za­
dęły surmy afiszowe, wzywając do „Sokoła" na go- 
wą, tym razem przez p. Olimpię Bągdań&ką zasta­
wioną „biesiadę muzykalną". „Dania1' tejże podobne 
były do tych, jakie podawał p. Kamiński — „na 
koncercie do słyszenia nic nie było, prócz nucenia", 
Far eoccellence wokalną była znowu ta produkcja. 
Wszyscy, tj. koncertantka i p. Wilhelm Immerdatier, 
śpiewali. Jedynie p. Wysoctci deklamował. Najwięcej 
oklasków zyskała koncertantka i słusznie, wszystko 
bowiem, co śpiewała — rówme mazu-ka Lubomir­
skiego, jak i arję Bethoren a „ A h ! perftdo", śpiewała 
z wielkim nakładem uczucia i zapału.

P. Wilhelm Tmmerdauer śpiewał różne rzeczy, 
po włosku i po niemiecku.

Ujt też i dHet z opery Bizeta „Poławiacze pe 
reł“ . P. lmmerdauer śpiewał tym razem swoją partję 
po.. „espe;ancku“ .

Pełne werwy wygłoszenie rrzez p. Wysockiego, 
istotnie dowcipnego monologu „O nosach", podobało 
się bardzc.

Herbatka „Salomrjek" nie ściągnęła niestety 
liczniejszego zastępu publiczności w dniu niedziel­
nym do sali kasynowej. Mimo to bawione się bar­
dzo dobrze przy dźwiękach wybornej kapeli 30. pp. 
Suto zastawiony bufet zaspokajał najwybredniejsze 
żądsnia amatorów herbaty i przekąsek.

Jeżeli jednak idzie o osiągnięcie jaknajwiększych 
korzyści mrterjalnycb dla tyle sympatycznej instytu­
cji, to natężałoby pomyśl ó o zastąpieniu „herbatek" 
inną jaką zabawą, któraby dla kapryśnych Lwowian 
posiadała urok nowości.

W szkole ogrodniezej.
—  Nannzjciel Jaka jest najlepsza pora do 

zbierania jabłek?
— Uozoń. Kiedy gospodarz śtoi odwrócony 

plecami, a w pobliżu nie ma dużego psa podwó­
rzowego.

U fotografa.
—  Chciałabym zamówić fotograljr mewa niebo- 

Jzoivka męża.
— Owszem. Może pani posiada jakąś podo­

biznę, odtwarzającą jego rysy V
—  To nie. ale dawny list gończy, podający do­

kładnie jego rysopis.
*

Hafizową zwrotkę pieśni
Usłyszałem gdzieś na łące,

I westchnienia w niej dźwięczały,
Prośby izewne i mdlejące.

A namiętną tyła zwrotka,
Pełną ogni, pełną czarów,

Rwącą, jako potok dziki
Wśród skalisty oh gdzieś obsza ów.

Taką piosnkę śpiewać może *
Tyikc młodość, szałem wrząca,

Młodość, pełna tchnień namiętnych,
Szalejąca, gorejąca.

Obejrzałem się,. Ostatnie
Tony pioinki szły w niebiosi:

Ach, to starzec białowłosy
Uczył śpiewać swego kosa...

H nm orystyczny kalendarz „Śntigm>au
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dzionnika Polskiego" po  z n i t o u e j  oe - 
n i e 4 0  et. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 5  et. Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk k i e s z o a k  o w y  „Śmigaj*" 
kosztuje 3 0  ct. (z przesyłką pooztową) 3 3  ct.

wiadomości literackie i artysty czar.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek po raz drugi „Lirniczka z Sabandji", 
operetka w 4. aktach Luawika Varney a.

Z teatru. Oba niedzielne przedstawieuia zwa­
biły mnóstwo publiczności do sali hr Skarbka.

Po obiedzie bawiono się wybornie na „Ali Babie*, 
wieczorem wznowiony iramat, „Głośna sprawa1-, 
zjednał sobie to samo, jak dawniej uznanie, dzięki 
wybornej grze pp. Żelazowskich, pań Stachowicz, 
Cichockiej, Otrębowej, pp. Zboińskiego, Gierowskiego, 
Walewskiego i innych.

Teatr stanisławowski, pod dyrekcją p. Kwie 
cińskiego, powrócił z wycieczki artystycznej po Gali­
cji i rozpoczął dnia 12. bm- szereg przedstawień.

jubileusz artysty-profesora. Wczora.i święcił 
profesor szkoły sztuk pięknych w Krakowie, Leopold 
LoeliW 42 lecia swej płodnej pracy artystycznej, a 
zarazem 15 lecie profesury.

Nowości sceniczne. Nowa operetka „La Bonn 
de chez Daval“ Raymonda Marsa, z muzyką Serpetta, 
została odegrane w teatrze „NouveaulÓ3“ w Paryżu i 
miała wielkie powodzenie. —  „Babinsky", oryginalna 
operetka czeska X. Menharda, Litomierzyckiego i Fran­

ciszka Kohonta, cieszy się powodzeniem w teafrzyhi, 
zwanym „Areną11, na S micho wie Operetka czeska 
ma odznaczać się i wdzięczną muzyką i brakiem 
wstrętnego pieprzyku, którym do łaje się zwykle 
efektu... operetkom Babjnsky był rodzajem ORinai- 
diniego czeskiego.

Antolbgję poeto* czeskich w przekładzie pol­
skim zamierza wydać, jak pisze Illas Naroda w 
numerze z dnia 27. października b. r., bawiący 
obecnie w Wiedniu poeta Zenon Przesmycki (Miliana) 
przy pomocy czeskiego! poety J. S. Machara.

Sztuka rUanuansanla. Konają francuska wy­
stawi niebawem dwuaktową komedję Maupassant’a 
pt. „ffistolre du vieux tempsu. Sztukę odczytać 
ma artystom i k'erowaó próbami Aldksander Dumas.

Do dzisiejszego numeru do­
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. Ł5 „BLUSZCZU” 
za listopad Zarządziliśmy jah 
najściślejszą kontrolę w e?zspe­
dycji i na każdym adresie wy­
ciśniętą jest stampiglia:„ B L U  S Z C Z ,’

If razie więc gdyby pismo 
tonie doszio rąk przedpłacie?eli, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu.

Ostatnie wiadomości.' - * k H łJ 1 m /. *. *
Sygnalizowana już onegdaj interpelacja Schle- 

singera w sprawie handlu żywym towarem za- 
w lora w aosłownem brzmienia ustęp następują­
cy : ,,Z uwagi, że żydowski handel dziewczęta­
mi jest piekielnym wykwitem chciwości żydo­
wskiej ; z uwag' na boleść, .,»kąby odczul: mi­
ni strowie. gdyby ich córki dostały Się w ręce 
tycb żydów, którzy z równą łatwością fiym a-- 
czą ł»chm»uami, jak młodemi dziewczętamr dJa 
celów rezpusty i z uwagi, że liberalni nrwet po­
słowie rie cncraliby tego, by ich córki nara­
żone były kiedykolwiek na zetknięcie lię z ty­
mi ludźmi — sądzą niżej nodoisani, iż trafiają 
w przekonanie izby pytając: Jauie z&rządzehia 
myśli poczynić J. E. p. minister prezydent, by 
położyć tamę -haniebnym wykroczeniom żydów 
w Austrjp"

Brutalna forma rzeczonej interpelacji obu­
rzyła słusznie nawet antisemitów.

V W łwW  14 iłbtOMrch Koło polskje »ńbyv< a 
wźasmo posiedzenie. Toozy- się dyskusja o dy­
skusja o sytuacji- politycznej -Fr powiedzeniu

ś Fańskiej 
rant urn

Następnie wręozonc zostanie men o

Prasa budapesztońsM- wi.ł sympatycznie 
gabinet Weckerlego. Charakterystycznem jest 
stanowisko, zajęte przez organ partii Appony’ego 
Pesti Naplo, który twierdzi, że eałe zajście bę­
dące domowa historją stronnictwa liberalnego, 
nie dotyczy w zupełności partii nnrodowej. 
W  każdym jednak razie — zdaniem tego 
organu —  nalepy zwracać uwagę na tego ro- 
dząja intrygi i rewolucje pałacowe" które 
wiodą do tego, by po za obrębem parlamentu 
obalać niedogodnych ministrów i ua konferen­
cjach wiedeńskich tworzyć nowe gabinety. Bu- 
dapesii E ;rlap zaznacza, że na naczelne stano­
wisko powołano człowieka o niemieckiem nazwi­
sku i nic utytułowanego, co zdaje się oznaczać 
tryumf demokrac^ W gioaie arystokracji —  
jak twierdzi BadnptsU Hirlap —• .niz znalazł 
się nikt, któryby posiadał potrzebne kwalifikacje 
na szefa gabinetu.

Szcll, w _ rozmowie z pewnym publicystą 
oświadczył stanowczo, że gabinet Weckeriego 
nie jest przejściowym.

Wizytę car ieza n-itę^cy we Wieamu 
przedstawia półurzędowa Montagsrcvuet jako 
cenny epizod polityczny

Figaro publikuje rożmowę R c < t_ z Stóoke- 
rem. który miał oświadczyć, co następuje: „Nie 
walczę przeciw .żydom, ani ich religji lecz prze­
ciw żydowskim ■ mńasulżom. Nie żądamy aut u 
staw wyjątkowych, ani też uchylenia emancy 
paeji żydów.

Daily Telfg^apn w korespondenc . z Peters 
burga utrzymuje, że wiadomość o podp sauiu 
aljansu fraucusko-rosyjskiego jest czczym wymy­
słem. Rząd rosyjski nigdy nie był mniej skłon­
nym do uczynienia pedob sego kroku, jak w chwili 
obecnej. Słabość rządu wobec ostatnich wypad­
ków w Paryża miała na cara wywrzeć głębo­
kie wrażenie. A leksander III. byłby dziś raczej 
skłonnym do zawarcia międzynarodowego aljan­
su przeciw socjalistom, niż traktatu z Francją.

Frańkf. Ztg. otrzymuje od jednego z swych 
korespondentów ciekawą wiadomość, źe w gm<* 
ciiu pewnego po-elstwa pruskiego oglądać można 
fotografję cesarza Wilhelma II z r. 188(3, kiedy 
jeszcze był księciem, z następującym charakte­
rystycznym podpisom ,Oferint dum metuant". 
Jwk wiadomo, zwrotu tego używał jeden z rzym­
skich cesarzy

Nowosli dowóaduią, się, iż układy w sprawie 
traktatu handlowego z Niemcami nie doprowa­
dziły do żadnego rezultatu. Projekty, przedsta­
wione ze strony Niemiec, uznane zostały za nie- 
odpowiadąiąc.ę, interesom przemysłu i handlu ro­
syjskiego.

Min..te: stwo spraw wewnętrznych w Rosji, 
opracowuje cały szereg zarządzeń przeciwko 
rozwojom sziuudyzmu, który będz.e uznauy za 
sekię antireliąijrą i antirządową.

Nowoje Wremia donosi, że postanowiono 
założyć w Wiborgu siedzibę osobnego prawo­
sławnego r-uybiskupstwa Finlandji i Wiborgu 
i pow.erzyć tę godność metropolicie Antonin 
azowi, niegdyś biskupowi-wikanuszowi peters 
burgskiemu W Wiborgu ma być również usta 
nowiouy specjalny. pravosfawny konsystori du 
chowny dla Finlandji.

Ż  K a ł a  p o l s k ie g o .
Telugramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 14 listopada. Koło polskie odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którem wybrano pono 

wnie tych lamycb członków, do komisji parls 
mentarnej Następnie toczyła się dyskusja, nad 
obeenem położeniem politycznem i programowi., 
którą uznano jako poufaą. Dziś dalszy ciąg 
posiedzenia Koi i.

Telngremy .Dziennika Poisk.eap-
Wiedeń 14. listopada. Rosyjski następca tro­

nu odwidził wczorsj krucbtę cesarską u Kapu­
cynów i cerkiew rosyjską, pocaeo. złożył wizyty 

[ członkom domu cesarskiego i udał się na śnia­
danie do arcyk”iędra Karola Ludwika PoDołu •

E dniu był n» dworze galowy objad. Wieczór spę­
dził gość w operze, skąd w towaizystwie cesa 

4 ria odjeciiał wprost rs dworzec, ażeby przez 
Podurołoczyaka udać się do Moskwy.

Bud: -Peszt 14. listopada. Ostateczni skom­
pletowanie się gabinetu n&ttąpi prawdopodobni1* 
dopiero we środę, albowiem obsadzenie teki n i- 
’ .?tra spraw wewnętrznych natrafia na pewne 

trudności.
Wczors, były tu |> W ypadki śmierci na 

cholerę.
Buda-Peszl: 14. listopada. Wystawa w Chi­

cago dała sposobność handla: zom żywego towa 
ru do rozwinięcia działalności na szeroką skalę. 
Dobrze płatni ajenci angażują w Galicji, w Kró 
lestwie i na Węgrzech młode przystojne dzie­
wczęta pod pozorem nastręczenia im korzystnego 
zLjęuia przy-sprzedaży na w/srawie. Otrzymawszy 
prowizję,j wywożą je następnie nie do Ameryki, 
lecż ua Wschód do domów pupliczuych. Jedna 
z ofiar., uwieziona z Węgier, nieiaka ilka Bc- 
seban, dcWiedziawsaj 'się o właśeiwyn celu swej 
podróży, nmciła się w Odessie w nurze.

Londyn 14. listopada. Truciciel Neil, zosta­
nie jutro stracony, j oniewai minister spraw we- 
wnąirjnyeh po rbadaniu astów orzekł, iż nie 
znajduje powodów do odwleczenia egzekucji.

Rotterdam 14. listopada. W  miejecowości fa 
brycznej Helmond, gdzie przedsiębiorca fabry­
czny Carp odmówił pr skońezorei bastówoe przy­
jęcia pewnuj ilości robotników, przyszło do uli 
cznoi walki między robotnikami a policją Wielu 
z robotników odniosło ciężkie tany.

Berno 14. listopada. Rada związkowa w y­
stosowała w sprawię Rernauda ostrą notę do Ri- 
bota. Podniesiono między innemi na radzie, że 
w sam ej Genewie jest sześ auset urzedbików ko­
lejowych narodowości francuskiej. W  razie woj­
ny okoliczność ta nie mogłaby pozostać bez 
skutków.

Flipopol 14. listopada. Wystawa bułgarska 
została wczoraj uroczyście zamkniętą

Wiedeń 14. liltopada. Cesarz mianował rad­
cami nanrestnictwa we Lwowie starostów: Eu 
genjuśća K r a u s a ,  dr. Erwina Pł f f ŻKa i Gu­
stawa M a u t h n  era.

Wiedeń 14. listopada. Dziś wieczorem p.zy- 
bywa tu Weckerle.

Wiedeń 14. listopada. Odbyte tu wczoraj 
zgromadzenie radykamego Towarzystwa lobitni- 
czego „Zukunft“ , oświadczyło Mę jednogłośnie 
przeciw ostatniemu zamachowi dynamitowemu w 
Paryżu, oraz p.zeciw wszelkion tego rodzajr 
zbroouiom. jakie "ię w ostauich JLa ach tam. 
zdarzyły.

Buda. Pet zł 14. : topada, De dzia rana ga­
binet nie został jeszcze stanowczo utworzony, a 
w .dług Budap Corr na*sąpi to dopiero *a dwa 
do trzech dni, ponieważ minister oświsty Csaky 
nie dał się nakłonić dc ublęcia kierownictwa mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, tłómacaąc się 
przeciążeniem pracą. Idzir więc głównie jOBZoce 
o wybór OjMdżieżości dla tej teki, P minister 
Wekerle konferował wczoraj w klubie liberalnym 
dłuższy czka u br. Csaky’m, Szillagyi^m i Lu- 
kacs’em( “ ju* luwsymi deputowiuymi.

P n g i 1 iisto|Jida. Wczorajszy wiec mły­
narzy r, CzAeh i Morawy był bardzo liczny i 
uchwalił wysłać do ministra handra deputację z 
prośbą względem zniżenia frachtu kolejowego od 
zbożs cześk ego o 25 prc. dla wyrównania ulg, 
jakie mąka węgierska r.a na Kolejach. Zarazem 
uchwalono prowadzić silną agitację przeciw mące 
węgierskiej i subskrybowano fundusz agita­
cyjny.

Bern 14. listopada. Fałczen dyplomów Gau- 
tray, miał być już wedłus Eundu sKaz.ny po­
przednio we Francji zr, morderstwo na deporta­
cję do Nowej Kaledonji

Budżet związkowy wykazuje deficyt 11 mi- 
ljonów.

Paryż 14. listopad; Sekretarz kolonii, Ja- 
mais, przesiał zabraną z pobojowiska dahomey ; 
skiego flintę z wypaloną na kolbie marką „Loe- 
we, Bierho 1891". j

Pary* 14. listopada. Wczorajsze egroma 
dzenie anarchistów rorpcczęłc się po poprze- j 
dniem usunię^m z sali dziannikarzy. NiejaKi 
Georges. wśród głośpych protestów ze strony 
pewnej części zebranych, chwalił ostatni zamach 
dynamitowy pocnem wsuwka eię gwałtowna 
bojka.

R z j*  14, listopada. Ostateczny wynik wczo­
rajszych v yba o w ściślejsrych przedstai/ia eię, 
jak nastęDnje: wybrano 89 kandydatów uiniste 
rjaluych, 18 opozycyjnych, a 8 neutralnych. 
Boogbi uległ w trzech ok-ęgach.

PAtRrsburg 14. JistoDada Obiega wieść, że 
Rada państra nohwaiiła, iż w miastach tych 
gubernij w których wolno żydom mieszkać, nie 
może liczba adwokatów izraelitów być w yższą 
od dziesięć procent liczby miejsowych adwokatów 
cbrześcjan Natomiast w okręgu wa-szawskiego 
sądu obwodowego ma być stanowczo aakaaaną 
p-aktyks aawokatom-iiraeiuom.

taiprai 14. listopada, W  odpowiedzi ua no- 
tę, którą ntlDcjusz Galimberti przesłał rządowi 
serbskiemu przez posła serbskiego wo Wiedniu, 

I nefitister spraw zagrauiczuych szczegółowo 
powodu nadCyć włada ccrbskich wo­

bec „misjonarzy" katolickich i oroteetuje prze­
ciw wyrazowi „misjonarza", skoro Serbja jest 
państwem chrzeccj. ńskieu, a misjonarze tylko 
do kraj iw pogańsk eh wysyłam bywają. Za­
warcie konkordatu uważa rząd serbski za nie­
właściwe, skoro w Serbji jest tylke zaleawo kil­
ka tysięcy katolików cudzoziemców-, którzy tyl­
ke chwilowo w kraju przebywają, a zatem pa- 
rarij tworzyć me mogą.

Paryż 14. listopada. Nccdo rewizje u anar­
chistów okazały się płonnem: W  kołach parla­
mentarnych słychać o wytworzeniu w łonie izby 
postów większości, która ma we środę obalić 
gabinet.

Bukareszt 14. listopada. Wskutek wygaśnię­
cia chobry w Galicji i Siedmiogrodzie zniesiona 
została Kwarantara na stacjach Burdigheni i Pre- 
deal, z zatrzymaniem wsuakże i nadal oględzin 
lekarskich i desinfekcji pakunków.

3=*rŁyJ^oŁiaull d o  L w o w a .
dnia 14 listopada 1892 r.

HOTEL ŻOR 7A. F. SeahgLioo z Przewożea. B. Lr. 
Stecki z Radycza. E ks. llchoahurg z Brzeżan J. Hikc- 
wsKi z Herinai.ov.ic. L. Lr. Hardegg ze Żółkwi R Leuaen- 
dorf z Jarosławia. A. 3enescL z Niska. J. Wolf z Alzacji.
A. Grim, O Herz z Wiednia.

H .'TEŁ JMPERIAL. I Lr. Kronuoim, N. br. Stahel, 
W. Ghomowika z Odesy. X. Lr. Orłowski. L. Wiśniewski z 
Królestwa Poi S. hr. Konarsh. z Dubiecka. K. Lr. Komie- 
rowssi z Rozniatowa. I. Maniewsk, z Sambora. S. Jęarze- 
jowiek z Jasionka. A. br Rodich z Podsznmlańu*. P. 
SzlacLtowSbi, I. dr. H^jdiikicwiez z Krakowa F. Psuls z 
Bopienki H Kapelusa z Brodów. R. Hein z ReicLenbergn.
B. Wolańss. z Jazłowea. I, Jordan z UIszańea- M. Za- 
wcdiki z Kobromila. D. Polański z Rudnik.

HOTEL FRANCUSKI. W. Malinowski z Węgier. 
W. Lubomgsk i  Krskona. A . Mi ii wah. ze S anisławowa. 
Ż. Atteslander z Krakowa. B. Widrich, F. Krasz, I. Klin­
gę z. W.ednia. K. Kohler z Korazowa. R. Moser z Żółkwi. 
G. Miiller z Wi»dm„ K«. I. Borsik z Krakowa. K.

.afniuro.!., i Karows, H. Diussi z Brtjcza. I. Cheut z 
Podwysokiej.

HOTEL SZWaJCARKI. I. SmolucLowski ze Stryja. 
I. Nowak z Eałusza. I. Rezberski z Oskresińea. F. Kro- 
kowsk.' • z Kouaraa. I. J-wonki ze Stanisławowa. M. 
Beram i i  DrooJ* jca W Ohoraniewaki z Bortkowa W. 
Lewicki z Zabłotowa.

Nń DESŁANE.

M . J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, unos Jagiellońska 1. 3,
kupuje I sprzedaje wszelkie efekta I monety

po liajaokłulniejszyii kursie dzień tym
Zleoecra „ prowincji wykonuje niezwłocznie bez doii- 

czen.a prowizji.
Przyjmuje ubezpieozeua loiów notujący oh wyżej ich 

warto ii noioimnnej, przeo.w wylo«onanin alpari, połączo­
nemu 2e etratą dis właściei uli takichże iosow.

. . r a i m i U h  r e p r *  „ „ n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
n a J « l ę L b z e | o  I u  i jD u g a ts z ft j ;ir  y  ś r i e c i e  
T o w  u r y g e i ,  w z a J e m n y c lL  n b e z p l e c z e ń  
h h  ż y e i e  „ T ł i e  »  i t u e f  ‘ .  K o k  z a ł o ż e n i a
1842.

Dr. H, Fischier
otworaył ka&celarję adwokacką w Rzeszowie.

Or, Adolf W eiss
„  K dentysta amerykański, 

p t r r ó c i ł  i ordynuje jat- z a y  kle ul ca
Akadem icka l. 3  2179 1— 1

Zmiana pomieszkania.
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. StunisłŁF SochanJf
> . li ki -  ra klinice pzof. Kapomego i  nadziale prof. Langa 
"we Wiednie — mieszka Dlac Berjardyński I. 15. I. piętro 
1*,21 orcL od 11. do 12. i od 3 dc 5. popoł 1— r

N E  K R O L  O G J A.

B ronek R ?m ułt
Uczeń III. klasy szkoły Marji Magdaleny, 

syn inłdwika i Stanisławy Kamultów, umarł w dzie. 
wiątyui Vpku życia po trzymiesięcznej c-horobit dnia 

''2 listopada b. r. o goaz 5, pojiołudniu.
Ciężkim tym eiosen dotknięci ridzice i babka 

zapraszają na obr ęd pogrzebowy, który oduędzie się 
w ponredziałek 14 listopada 189? roku, o godzinie 3. 
popołudniu z domn żałoby przy ul. Chrzanowskiej 1 4. 
na cmentarz Ły-takowski.

Lwów 12 listopada 1892.
„Concordia" F. Opucdlak i Syn.

TEATR HR. i KARBKA.
D Z I Ś :

Po raz drugi

Lirniczka z Sabaudji
operetka w 4 aktach A. Liorata, W Busnacha 

i A Fonteny. Muzyka Ludwika 7arnay’u. 
O S O B Y :

Javota, córka Fanonony 
Bellavoine, uoiariusz . .
Hcrmina, tegoż żona . .

• Zefiryn, flecista . . . .
Grenoulllot, sabardczyk . .

* Jacąnott, je g c  syn . . .
Kawder de Saint-Fiorent .
.THlrasz, pisarz n notarjusza 
Justyna, pokojówka n notarj.
A n gn st, kelner . . . .
Józef, stangret . . .  . Pan Laskowsk5
Cnainmean, fiakier . . Fan Łomiński
Małgosia, lirniczka....................Panna Flach
Tercf.a. lirniczka . . . .  Panna Renarich
D am a.......................................... Pani Czerska
Gość I ..........................  . . .  Pan Gamski
Gość I I ........................................Pan Chudkowski
Wieśniak sabaudzki . . . .  Pan towanki
Sabaud zycy, Sabaudki, pisarze, pokojówki, prze­

kupnie, słudzy, goście, tragarzy, policjanci.
Rzeoz dzieje się w Paryża w r 1798.

Pani Klisrewska 
Pan Skaiski 
Pani Radwan 
Pan Myszkowski 
Par Kitschman 
Pan Jerzyna 
Pan G osiński 
Pan Olszański 
Pan* Kasprowicz 
Pan Taborski

Wszeltie losy, renty, indemntzacje, Lsty imm i akcje k u p u je  i  sprzedaje k i t z  i  S T O i m  Lwów, Plac Halida L L
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D r o b n e  o g ło sze n ia .
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1 ł/i eeDta od wyr-zn
y  y z m  z alpaki, tuzin 6-50, i  eh ń - 
1 i gkiego srenra, tu/in 14, łyże< Z! 
z alpaki, tuzin -t*20, z ohińskiego srebra, 
tuzin 7 zł. poleca Piotr Chrią^owsYi, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw Katedry). *

<»rl»y i t o r e b k i  d i pod-óży. t o r b j  
1 dla p «łańców pocztowy ih z 2 klu-
izybam', naitmiej u P a w ła  Langnera, 

wów, ul. H .licka 1. 16.______________  3

T

Ma g a z y u  n *  s k ł a d
jęcia Ryuek 1. 26.

w handlu Endersa.

iaraz do na- 
W i ad om ość 

922

Uk oń czon y praw n i l ,  doktorand 
wstaiiłhy U' praktykę notarjaluą. 

Bliższa wir don ość: Bióro Satały, Lwów, 
H alicta 15. ^  1

APTEKA'J .  H e i c h e l M a  
G r o d k u

_ ma na spi »daż:
1. B i acori «ei«*. kilo a 20 et ?. ^a- 
p i t . ptpar ris kilo a 10 ct. * Hrba 
Centauri seisi. kilo a 4-5 ct. 4 H ba 
Mglista i «óud  k ili a 50 ct 5 Flores
Chamem. Tu’ g Vilo a 75 ct 6 Flores

£H E R B A T Ę  Familijną
*/, k f l o  1 * 8 0  1 a  z ł .  [

w ysiew u  z Herbat*
‘ /i k i l a  1 - 4 0  1 z ł .  1 7 0

poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
Sam ucinor. kilo a 60 ct. Zamówieni 
uskutecznia się za pobraniem odwrotni 
pocztą; przy większych zamówieniach 
da e odprwiedui ribit. 928

Lwów, plac Marjacki 1. 7. £
łoooooooooooc

Słu ch a cz  filozo f]!, do .konały, pe 
dagog, poszukuje lekcji Lekcji udzie­

lać m".< także we własnem mieszkaniu 
Adres: A. P., ul. Batorego, 26. drzwi 16.

N A ZIM Ę!
Skarpetk i i  Pończochy

r a r t e p l a n  1 p i a n i n  • do
Ł da da. Rynek 12, I piętro,

sprze-
917

A k a d e m i k  utrzymujący się od lat 
n jmloiszych jedy. .e, z lekcji, obe- 

cu'e Die mając najmniej izyeh środków 
utr ymania, prosi o jakiek'lwiok z jtcie. 
Le c'e slóso vue dhęt ie przyjm ę tak 
w m e-uie, ak i na wsi, jakoteh i inne 
udponiedLe za ęeie, oyleoy one tylko 
dtlo u,u możnośu utrzymania się . skoń­
cz ni a stidjów. Na żąda e może dostar­
czyć potrzebne świa leetwa. Łaskawe 
zsilosz-Dia proszę przysyłać pod adresem 
„poste restante Prawnik — Lwć v‘ .

Ł Y Ż W Y .
. 't i l i fa z "  dobre para 1 zł 89 ct. „Hali- 
f t ‘ ze stalowemi nożami para 2 zł. 50 et. 
„llatifaz" niklowane part 4 zł. „H alifa i” 
uikbw .ns z szerokiemi n oiim i para 
6 z,. 5 ) et „H ilifaks” damskie nieuiki > 
w me para 2 zł „H a lifa s*  damakie 
n kio «aH,s para 3 ił. 50 e‘  „H ilw etił* 
r-7.Ii r ..w. „ lerk m “ 3 zł.50 ct. Jackson 
H iine. polerowane para 5 z.ł. Jackson 
Haiues niklowana Dzra 6 zł. 50 ct 
Łvżwy żelazie z rzemynzkami pa-* 1 zł. 
p "l c i  P i o t r  handel
Żelazny we Lwowie, plae Kapitalny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illustro- 
wane do dyspozycji

N t a r j u a z  w  R a w i e  poszukuje 
wrobionego koncypieetą.__________ 925

p Z Ą D C A  z 20-'etnia praktyką, bez- 
I\ dzietny do zaangażowania od Nowego
Roku. Adres: Agronom w Dzikowie Sta 
rym ad Oleązyce. 911

Sł u c b a - z  P o l i t e c h n i k i  poszukuje 
kondycji w mieście lob na w si; przyj­

mie również i inne zajęcie w biurze lub 
w fabryce. A dres: Lwów, Politechnika 
Adam

Bib liotek a , złożona pizewatnie z 
dzieł francuskich, do sprzedania razem 

lub częściowo. Wiadomość przy ulicy 
Mickiewicza 1. 21 od 11. do 12. przed 
i nd 4 . - 6 .  po południa.

Mł o d y  c z ł o w i e k ,  P o l a k  włada­
ją y dobrze językami rosyjskim 

i niemieckim, poszukuj raiyohm.asto- 
w«go zajęcia. ] odejmuje s.ę również 
ttómaczeń z tych języków. Bliższa wia 
domość pod lit. S B w redakcji tegoż 
pisma.

Mieszkania I sklepy
po 1 eeucie od wyrain.

Pr/y ogrodzie Jezuickim C leinow da 3, 
pierwsze piętro, 5 pokel, balkon, 

wsz kif przynależytości.

ROMAN $ l TQL
C . 1

NASTĘPCA JÓ ZE F A  M . B R EU N IG ,
K .  M A D W O R I T  P I E K A R Z  1 C I K I E R N I K ,

W WIEDNIU, I., SINGERSTRASSE 21.
TORTY, CIASTKA STOŁOWE'. DESEROW E i TO HERBATY 

SUCHARKI, „< 4KES.“ 939 1— 1)
J i r  c  E W I K l  MA Z Ą D A M I E .  - R B

Majątki ziemskie
mniejsze i większe v różnych stro­
nach G a l i c j i  I n a  B u k o w i n i e
poleca do kupna i sprzedaży i dzier­

żawy.

J. Topolnicki
A g e n c ja  h an d low o - p rzem y słow a  

we Lwowie, ul. Pańska I. 13. 
P tiS K n k n J *  a 'ę  z n a c z n i e j s z e  

d r z e w u s i s  iiy .2185 1— 9

P . i u i s g  i  t r a w i e  i i i  — d z i a ł a  
z a d z i w i a j ą c o  n a  a  > « -(}(  -  r « -
• t t a a r u je  n c j b . i  d z J ' j  z r p s  ( y  
z  >’ q l e k  < ł j ś t l  k r e w  -• d i i  w aa 

1 s z i u  n u l a  o r g t u l z  u :

Kneipp ówka
wódka z ziół leczniczych księdza 

Kneippa.
Cena flaszki 1x1 u . a,

Użjwa się kiel sz k przrd obiadem — 
cl. rzy piją po tyżc* : wodą.

Rządca
agronom i technik

z wirloletnią praktyką w większych ma­
jątkach ziemskich, ob.wiąiująuy się dać 

z morgi

czystego dochodu 25  do 30  zł.
p szukuje posady od 1. Maja 1893.

systemu Jagera, para od 25 cc. do 95 c t , 
bardzo mocne i ciepłe, poleca

MAKS MUHLFELD
2144 L w ó w ,  R j  a e k  S » . 1 - 7

J- Magazyn Mód
i pracownia ,rn!ie| damsUcli

M A Ł W I Y Y

MARKOWSKIEJ
we Lwowie, plac Marjacki l. 8,

poleca w dobotowym wyborze na 
każdą p ’ re roku najnowsze kape­
lusz0 damskie; p rzy jju ie  wszelkie 
zamówienia na suknie, narzutki, 

paletoty i t. p. 
pe cenach nader przystępnych.

»

»

Na dżdżyste mokre jesienne powie­
trze najzdrowszy jest kieliszek praw­
dziwej żytniej starej wódki łez  onkru 
i bez anyżu, w skutkach zupełnie za­
stępuje koniak p n  udziwy, 1 litrowa 
■ utelka 9 0  ct., poleca

Karol Bałłaban
we Lwowie.

O r a s o i a n i s ,  Na podstawie do 
chodzeń i badań ohemloznvch poświad­
czam niniejszem, iż wóak* „Biłłabt 
nówka1 je .t  wyetalą I i.zyszczeną
żyt liówką, wolną od nindogonu (f izluj 
■. ty ji podobnych przyu =..zek Wsku­
tek tego orzekam, iż j^ ston a  czystym,
zd owym i hygienlcznym -apoje n gorą

is rójym tspirytusowyii). który na us 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 
Cegaao. 2091 l — l

Lwów, dnia 10. Marca 1892.
Dr Br. Radziszewski m. p.

Pr/f. enemji w uniwersytecie lwowskim.

Bliższej wiadomości udzieli masrazyu 
Wgo A, H r z y a z t o f o w l c z a .  w* Lw o­
wie, plac Halicki 1. 2. 2166 1—8

H j ł ą e z u y  s k t - d

f  Drom. LBjpOzdi Litjdte,
magistra farmacji 

w e  L w o w i e ,  K o p e r n i k a  9 .
Na prowineję wysyła się najmniej

fl/8/ki odarotuą p( uztą.

SANTAL de MlW
S p n y a  s eytryiunzi d n s n  s u  

z Bumbar,
« y i u  w kapanłk ach u u m e  jest
dsło*eg > a (jSbjpslme

naesnle sknteeadejasą uiiłeli kopa- 
hm i kmbtba. Oryni aiepotnebmim 
aSjwaBie wszelkich ssj,ryoowań i 
w przędąca dni trzech ida tu. wszel­
kie nąjdulegllwzse i najwięcej zasta­
rzałe rzcśączU, ais ntrzdząjąoóoląd- 
ka i a^ k lz ida jąo ais przyj omnąj 
w ed  arpaie.

Skład w Parjta, 8, alion T W — i  
. Iw  flówayohjukach.

W* Lwowie w aptekaeh pp Mik 
Lsuha, Wewiórskiego, Baukers, 3klr iń- 
ik iigo  i Beisera. 616

Gumy s llii M a ty  L  CzylsOtia i f i e t i i i
^  O

poleca herbatę karawanową wprost z Rosji uprowadzoną w oryginalnych
paczkach po 1, '/». */* i U funta.

H e r b a t y  w y S in le n l t e ,  w  ł t e > n n k n  d o  g a t n n k n  t a n i e .
Cena za funt: Familijnej zł. 2, Kiasnenkij zł. 2 50, Chumayj zł. 3
Aromatnyj zł. 3 50, Imperatorskii zł. 4, B iki tnyi zł. 4’50, Tschornyj 

Lianuiu zł. 5 20, Otbi rnyj Li»nsiu zł 5 80.
T ylko p o z jż s z ą  ruarką och ron n ą  zaop>strz >ne paczk i 
poch od zą  z m ego sk łada. 935 1 8

Do i abycia w skład-teh pierników. Lwów ul. Hali ka 8.; Kraków, 8ukieu 
nice; Frzemyś', Franciszkańska; J rosław, Wola. — Wszelkie zamówieniu 

choćby ua,droi.uiejsze, proszę adresować do główu^gi składu:

2112 1-3

Celem prowizorycznego obsadze­
nia wakującej posady

akuszerki
dia miasta Brzostka za wynagro 
dżemem 100 zł. a w. (sto a ł ) 
rocznie, w miesięetnych ratach, 
ogłasza się kor kurs.

Podaula, w  należyie świadectwa 
udokumentowane, należy wnieść na 
rę ce  Zwierzchności gminy w Brzo­
stku do dnia 25. listopada 1892.

Zwierzchność gminy
Brzostek, dnia 12. listopada 1892.

L. Izyński, Wiedeń, Wipplingerstrasse 41.

Orygłn. pref. dra JAgera 
wyroby pe eenach fabry­
cznych i na .„lachetniajssuj 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowi*, łatwo się przeziębiają­

cych.
Keazule 
kaftaaikl
Kalesony I wajtkl 
Skarpetki I peńczeohy 
Ogrzewaczi na źełądek 
Kamasze
Peńczeohy myśliwskie ze stopami 

i bez
KtmizelkL męskie włóczkowe z rę­

kawami
Staniki włóczkowe do noszenia 

po snkm z rękawami i bez, 
Spadałeś włóczkowe

Ł -
2.BCD HfD O fcń*

poleca 2121 d 1—?
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we Lw ow ie.

I I

KOKS! KOKS!
najlepszy, najtańszy 1 najczystszy materiał- opałowy do k n e b e l  1 p l e c ó w

polecamy na porę zimową.
Ka*dą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a.

Na prowineję wysełtmj wagon kozsu =- 10 090 klgr po eenis 90 zł. l^oo dworzei* Lwów.
Podejmujemy eię przero&ieni* własnym kosztem pieców kaflos.jo'', tudzież kuchen do .pałania koksem.
Posiadamy lak i/ ia składzie piece e 'a j di wyłożone luaterjałem ogniotrwałym, jako wyłąosnie

łn J ' *do opalania koksem przydatne; takowe m oim  oglądnąć kaldsgo osasn.
W utlk ie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego zamófo dnia nzkntećmione.

2 i 25 1—? Ztriąd zakładu gazowaga we Lwowia,

O d  5 0  lat istniejąca firma

JAN WALLACH i SYN
2164 1 - ?

Lwów R yn ek  I. Bit,
najdawniejszy

1AGAZ N SQENA i TPWARÓf ffELNIAOT
p o l e c a

N ow ości n a  sezon zim o w y.
Wkładka tal7a daje się z łatwo 
ścią umocować do każdeggo zwy 
kł-g> zamka 2-mi śróbkami lub 
nitami czyniąc z tegoż najpe­
wniejszy zamek bezpie.-zAtwa
Cena za sziukę z dwoma kluczami 

2 zl. 50 ct.
poleca 2206 1-

Piotr t o a s t o w i
HANDEL ŻELAZNY

we Lwowie
plac Kapitulny 1. (naprzeciw katedry)

Nowa wielka parowa fabryka rur drenowych
B R A C I  W O H L F E L D Ó W

w  L pi g  i e  n n i k a c h  o h w k  P o d g ó r z a ,
wyrabia ruiy drenowe w formie prostej, oraz półokrągło za^jęte ; mogą one 
służyć również do kanelizieji, są dobrze 1 łudnie wyp lone, mają 4 cm. do 
'6  cm świa ta a są długości dowoluej. M tteijał, uznany przez faehowycn 
zbawców za najl pszy, oraz maszyny azjnowszegi systemu, dają gwsrm cję 
dobrych pod każdym względem wyrobów, któ yeh ceny są umiarkowane.

Na żądanie przesyła się próbki. 2146 1—6
Rury odsyłane być mogą koleją ze s auji: „P o d g ó r z e -B o n a r k a " , znajdu­
jącej eię obok fibryki. — Zamówienia przyjmuje uż obec ie o k żdyoi 
czasie: Zarząd parowej fa ryki rnr drenowych Braci W .hlfeldów w Łagie­

wnikach, poczta Podgórze.

Nadszedł
Świni; raiSjOrt najlepsiej

Ghińsko-Rosyjskiej

HERBATY
którą poleca po najtańszych 

cenach
G łów ny 1 specja lny

SKŁAD HERBAT
ADOLF SIUG-ER

Lwów, ul. Sykstuska I. 17
(Lwów, Impressa.) 2106 1—5

. ML Lorenz i syn.
i SKład nici w M , galów, towarów wołiiaorcli

i 641. 1 - 5

„ p o d  m u r z y n e m
w  W ie d n iu  I., B a u e r m a r k t  18,

I i O  m polecają swój brgato zaopat-zony skład najlepszej jakoś/i

99

wyrobów krajow\ch i zagranicznych
po najtańszych cenach fabrycznych .

Za doskonałoić artykułów ręczy 60-letnie istnienie.
Z lecen ia  z prew im cjl szybkę za  za liczk ą .

Ajteczti domowe przeclYciioleryczoe
wedle przepisu i wskazówek 

D r a  O. W I D M A J T 1
o. k. radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala powiz. we Lwowie,

zestawiła i utrzyn uje na składzie

O r a  G r .  J a e g e r a

Oryginalna Bielizn; sarmalną
m ę sk ą , d a m -k ą  i  d z ie c ię c ą

z f a b r y k i  W.  K e u g e r a  S y n ó w
2117 sprzedają podług cennika fabrycznego

S. GABRIEL A J. CHLEBOWKIK
i - ?

we Lw ow ie, p lac H alick i 1. *.

Naturalna

ilińska Szczawa!
D oskonały nrpój dyetetyem y.

805 1—? DyreKcja 7drojô a Bilin (Czechy).
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Wielka 5 0  centowa loterja.
G łów na wygrana

C i ą g n i e n i e  
n i e o d w o ł a l n i e  

1 G r u d n i  » 1 S « Z .

75.000 Guldenów.
LOST po 50 Ct. polec ,ją: M. Jonasz, Kitz i StofF, August Sehelle-ibere, 

Sokal i Lilien, Jakób Stroh, A. Ch. Werfel. 2153 1—?

>
>

Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y
na dzieło

„Królowie polscy w obrazach i pi śniachu.
Powyższe dzieło sswierać będzis 48 pięknret obr^.zow podług rwsun- 

1 óv oryginalnych W. E l i a s z a  ,  które przed Uwia ą poczet K « < ą z ą t  
i  k r ó l ó w  p o l a k i *  L w e łych pistaeiach i w o z J o l  uyoh , bram euiach. 
Do obrazów tych napis,u  S e w e r y n  t D n c b l u . k a ,  ut lentowana r oetk», 
piz” iiiczne pieśui, któro poorzedza wstęa znakomiteizo »u'o a, b r .  W oje. 
R z l e d n o z y c k i c g o .  C^róez ob-azków i pieśui, dod.ue bedą ui końcu 
d /ifła  objaśnię ia prozą " k.żdym krńln. Format dz eła oh»zaJy, papi-r 
piękny, druk star-uuie wykouan;. — W  p r z e d p ł a c i e  dla Galicji ko­
sztuje 1 egz. 7 zł. 50 ct , w pięknej oprawie razein z prze ylką 9 i> 50 ct 
Drut: dzieła ukenczy się w oetitnich auiaćn iistop.da br. VV „Dzienniku" 
i „Kurjerze Poznańskim” ogłoszone 1 ędą pokwitowania. P o  z a m k a l ę *  
d a  p r z e d p ł a t y  c e n t*  d z i e ł a  z e s ł a n i e  | . o d v } ż a z o u ą ,  dlatego 
upresza sio o wczasu* nadsyłanie p - z e l a t y  do wydowcy, poi i dresem 

K . K O ZŁO W SK I, P oznań , nl D łaga.
2150 Na żądanie przesyła s;ę f -^nio Ilustrowany p ospekt. 1— 1

' Ol -

>
)

>

HA.\U£L
H E R B A T Y

eh ldoko-rosy jsk le l

It

>re Lwowie, plae M ariacki 10 
poleca zbioru majowego:

Y, il o Cenge.............  z łM O
.  t Siuahaąg czarua . „ 2- -
,  B B zbiór  majowy ,  3-—
.  „ k ty itw  czarni . . ,  4‘ -
i  .  Wyslswkl herbaoians ,  1' 30
a a Wystawał z najlepszych

herbat . . .  A  i *j
Zamówienia z prowincji wyseła 

•ie odwrotną pocztą. 101K t f
 ̂ OoakowanU ni '.fezy

KONIAK KURACYJNY

Apteka pod „srebrnym orłen-

Z } g m u n ta  R u c ke ra

F I N E  CH A M P A G N E  
P P . M4TIGMOBT &  Cip v mieście Cognac-

we Lwowie. 1061 b 1—?

P ra«dzi«y  koiiak ze sławnych winogron w departamencie Charente 
we F -»iieji, przyjemny w smaku, silnie w maouiająey dla osób wątłych 
i osłabionych.

We Lwowie w cukierni pp. Hausrra i B ieleck iego i w hotelach 
Imperi 1 i Europejskim u pp. Kudewiczów 526 1— 1

Apteczki te zawierają, prócz rozprawki Dia O. Widmana, wszelkie 
środki zapobiegawcze, jako toż i niezbędne dla ndzieleąia piewszej 

pomocy lekirskiej chorym na cholerę osobom.
Cwna apteczki w raz z opakowaniem  9 z ł. w. a.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Skład w Przemyślu  w aptece pod Gwiazdą K ł. M ańkowskiego.

0 K antor wymiany
). k. uorzr ijai, akft hipetemeg* X

B chterowskie zabawki: M ę c z y d u s z a ,
Erayżyk, Zidauia lukowe, Ł-<migtówka, Pitagoras itd. podają teraz wię­
cej rozrywki, jak przed-em, ponie vaż nowe Z88ZVty zawierają także 
zadania dla dwu zabawek odrazu Prawdziwe tylko z marką kotwicą 
Cina 35 ct. za szuakę.

Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wsielkiem uznaniem o wyso 
kiem wychowawceem znaczenia sławnych Btchterowskich

kotwicznych skrzynek budowlanych
nie masz lepszej i hardzitj zajmującej zabawki dla dzieci i dorosłych! 

One są rajlepsz; m Z powoda twałości

n a jta ń s z y m  p o d a rk ie m  n a  G w ia z d k ę
dU małych i w ielklch dzieci. Bliższe Sx.cregóły o skrzyń 
kach budowlanych i j owyżej wymienionych zaoawaacL dla 
i wicztnia cierpliwości, można znaleść w nowym Cenniku,

wspaniałe budowle. 0 nnlk ten p0m     ----- wiuniby sobie
jik  najprędzej spruwadzić wszyscy rodzice, ażeby mogli 

sawciaba dla swy.h dzieei wybrać rzeczywiście doskonały podarek. — 
Wszystkie budowlane skrzynki baz fabrycznej marki kotfticy, ■*», to 
79 ycaajne, a jako dopełni nia zupełnie bezwartościowi naśladownictwa; 
należy więc żądać i przyjmować

Jedynie kotwiczce skrzynki hudewtane Richtera, 
któro, jak dawniej, tak i teras poaostają na niedoścignionej wyżynie; 
dnzti ć ich mosna we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenie 
od 35 ct. do 5 zł. i wyżej. 2211 1— 11

F .  A d .  R i c h t e r  C l e . ,
pierwsi* austr.-węg. o. i k. uprsywil. f.bryka akrijnek hodowlanych,

W if  óeń - 1. Ci N i b e 1 u a g e n 4,
Kddolfstadt, Olteń. Rotterdam, Lrndya £. C., N^w-Yorb. 03S

0
o
0
1
a
o
a
j
o*

kupuje i sprzedaje

wszystkie tfekta i mcmty
po kursie dziennym najdokładniejszym, nic licząc żadnej prowizji. 

J a k o  d«b?ą  1 b łs a ją
p o l e c a  1806 1—?

4 V Y o  listy hipoteczne
5 7o Huty hipoteczne prnmjnwash
570 B ,  bez premji
4 V7o Hety Towarzystwa k red yto w y* naai<ixlogii
4 , ; . ,7e n Banku krajowagj ,
4° „ pożyczkę krajową galicyjską 
4  % pożyczkę propleacyjną galicyjską 
5,:i  ■ * bukowińską
4 V / „  pożyczLę węgierskiej keiel państwowej 
4 4/, % . propleacyjną węgierską
4 '1 węgierskie Obligacje lademalzacyjne,

to papiory Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i oDrzedsje

p « c«R»eli la jk oriysta ie jisyc ii.
U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie w ylosow an e, a ja t  płatno 
le ja o o w o  papiery w artościow e , tudzież łapad le

któn

0  kupony ea gotów kę, b o i w eie lk iego  potrącen ia ; zaś 
a a ile jaeow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u Których wyczerpały się kupony, dosttrcza %S 
|| nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam pntoaL Q

a e o o o o o d io o o o o e o s te ii
W y d a w c a . Józef Laakowuieki. O d puw ie iz ia iny  ąa red ako ^  A etna K ra jaw ald , P a p ie r % fab ryk i cs e rla is k ie j. Z Drokarai ,Dxieiinika Polskiego", pod sare^iem Francuska Kątinsr*.


